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Dziś przelotne opady śniegu, 

temperatura 28 stopni, wiatry 
północne i północno-wschodnie, 
8—15 mil na godzinę. W nocy 
temperatura 20 stopni.

Jutro zachmurzenie, tempera­
tura 30 stopni.
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KALENDARZYK
Dziś jest środa, 1 marca — 

Albina, Antoniny.
Jutro czwartek, 2 marca

— Heleny, Amelii.
Pojutrze piątek, 3 marca

— Teresy, Kunegundy.
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Kułaków Następcą Breżniewa?
Wielkie Mrozy 

Nie Ominęły 
Polski

Londyn (DP) — Dokuczające za­
chodniej Europie mrozy nie ominęły 
także Polski. Ub. sobota i niedziela 
należały w kraju do najmroźniej­
szych dni tegorocznej zimy. Jeszcze 
w poniedziałek zanotowano w War­
szawie —10 st. C. i dopiero we wtorek 
mróz zelżał do .2 st. C.

W sobotę nad ranem w Rzeszowie 
temperatura wskazywała —21 st. C., 
w Zamościu —20 stopni, we Włodawie 
—19 stopni (w tym samym czasie w 
Warszawie notowano —14 st. c.). W 
niedzielę nad ranem w Terespolu 
było —26 stopni C., w Białymstoku 
—25, w Siedlach i w Warszawie —24 
stopnie C. Tak niskiej temperatury 
w Warszawie nie odnotowano już od 
wielu lat. W niedzielę w południe 
termometry w Warszawie wskazy­
wały tylko —7 stopni C., a więc było 
aż 17 stopni różnicy.

Przez całą niemal sobotę sypał 
śnieg. Największe opady zanotowano 
w centralnej i wschodniej Polsce. 
W Warszawie grubość pokrywy śnież­
nej sięgała 37 cm, w Białymstoku 
52 cm, w Terespolu 34 cm, w Lublinie 
39 cm, a w Olecku 40 cm.

Poważne zakłócenia wystąpiły w 
komunikacje drogowej. Na wielu 
trasach ruch odbywał się po jednym 
tylko pasie. Na pół; .ocnym wschodzie 
kraju do wielu wiosek dotrzeć można 
tylko saniami.

Znacznie utrudniony był również 
ruch na ulicach miast, m. in. w 
Warszawie na centralnych trasach, 
jak Trasa Łazienkowska i na Wisło­
stradzie. Służba drogowa nie mogła 
uporać się z oczyszczaniem na­
wierzchni.

Irytująca 
Skrupulatność

Washington. (UPI) — G. William 
Miller dał pierwsze oznaki zniecier­
pliwienia skrupulatnością komitetu 
bankowości oraz całego Senatu, w 
rozpatrywaniu jego nominacji na sta­
nowisko przewodniczącego prestiżo­
wej Komisji Rezerw Federalnych.

Komitet senacki pragnie naświet­
lić sprawę tajemniczej płatności, wrę­
czonej perskiemu generałowi przez 
firmę Textron, Inc, w zamian za 
zamówienie przez Iran helikopterów 
firmy na sumę $500,1 miliona. Mil­
ler stoi na czele zarządu Textron, Inc. 
Wysokość kontrowersyjnej sumy wy­
nosi rzekomo $2.9 miliona.

W czasie przesłuchań prowadzo­
nych przez komitet, Miller z wyraź­
nym zdenerwowaniem odpowiadał na 
pytania senatorów, podkreślając, iż 
nic mu nie jest wiadomo o jakich­
kolwiek planach przekupienia kogo­
kolwiek przez jego firmę. Kiedy sen. 
William Proxmire (D-Wis.), przewod­
niczący komisji stwierdził, że zebra­
ne dowody wyraźnie wskazują na 
przekupstwo ze strony Textron, Inc., 
Miller gwałtownie zaprzeczył, nie 
kryjąc zirytowania w głosie.

Senatorzy szczegółowo badają prze­
szłość Millera, pamiętając ambara- 
sujący skandal, jaki wynikł po ruty­
nowym zatwierdzeniu nominacji byłe­
go dyrektora budżetu, Berta Lance’a. 
W wyniku skandalu — Lance ustą­
pił ze stanowiska.

Wysiedlenie
Laem Sing, Tajlandia (UPI) — Ko­

muniści wietnamscy wysiedlili tysiące 
cywilnych mieszkańców z pogranicz­
nego pasa szerokości 5 mil i długości 
100 mil na południowo-zachodniej gra­
nicy z Kambodżą, podobno dla zabez­
pieczenia ich przed ustawicznymi 
atakami wojsk kambodżańskich.

Specjalnie 
Wyróżniany 
Dygnitarz

Owacja Dla Stalina 
w Czasie Galówki 
Na Kremlu

Londyn. (DP) — Na Kremlu odbyła 
się galówka z okazji 60 rocznicy stwo­
rzenia Czerwonej Armii. Obserwato­
rzy zachodni zwracają uwagę na co­
raz szybsze posuwanie się w górę 
hierarchii sowieckiej Fiodora Kułakowa.

Typuje się go coraz bardziej na na­
stępcę Breżniewa. Uroczystości na 
Kremlu wykazały też na nawrót do 
kultu Stalina.

Na galówkę przybyli niemal wszy­
scy członkowie Politbiura z Breżnie­
wem na czele. Powszechną uwagę 
zwrócił fakt, że Kulaków zasiadł 
bezpośrednio po prawej stronie sekre­
tarza gen. KC KPZR. Wobec wieku 
71-letniego Breżniewa oraz jego złego 
stanu zdrowia, obserwatorzy zachod­
ni typują Kułakowa na jego następcę.

60-letni Kułaków, rzeczoznawca do 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Drastyczna 
Zwyżka Cen 
w Sowietach

Moskwa. (UPI) — Obywatele Związ­
ku Sowieckiego otrzymali dziś do 
przełknięcia gorzką pigułkę, gdy rząd 
sowiecki ogłosił drastyczną zwyżkę 
cen wielu artykułów podstawowych 
i “luksusowych”.

Nowy cennik, opublikowany przez 
partyjną “Prawdę”, wykazuje rn.in., 
że cena benzyny została podwojona 
(z 65 centów do $1.30 za galon), 
a cena kawy wzrosła astronomicznie 
z $2.62 do $13.00 za funt.

Podwyżki te wprowadził rząd, któ­
ry uporczywie twierdzi, że system 
sowiecki nie zna takiej bolączki, jaką 
jest inflacja.

Dziennikarze zachodni już wcześniej 
stwierdzili, że w miastach sowieckich, 
a w szczególności w Kijowie i w Len- 
ningradzie, dał się odczuć brak ben­
zyny, co przy względnie nikłej moto­
ryzacji w Sowietach stanowi zjawi­
sko zastanawiające.

Nadchodzą też doniesienia dyplo­
matyczne, że w innych częściach 
państwa sowieckiego brak benzyny 
odczuwa się od 2 czy nawet 3 lat.

Wprawdzie ZSRR posiada wielkie 
złoża ropy naftowej, ale poważny 
i nie do pokonania problem stanowi 
wydobycie tej ropy i jej dystrybu­
cja.

W tym stanie rzeczy, zeszłoroczna 
podwyżka cen za przejazdy taksów­
kami i obecna podwyżka ceny ben­
zyny, ma na celu zmniejszenie za­
potrzebowania i konsumpcji.

Kawy, która podrożała szczególnie 
drastycznie, nie widzis o w sklepach 
sowieckich od miesięcy, z wyjątkiem 
sklepów specjalnych, w których cu­
dzoziemcy i specjalnie uprzywilejo­
wani obywatele sowieccy mogą kupo­
wać za “twardą walutę”.

Ogłoszony cennik wykazuje też 
zwyżkę o 60 procent cen wyrobów 
jubilerskich ze złota i platyny, oraz 
zwyżkę o 30 procent kosztów repera­
cji prywatnych Samochodów i ceny 
czekolady.

Breżniew Zaprasza
Moskwa (UPI) — Leonid Breżniew 

zaprosił do Moskwy swego arcy- 
wroga senatora Henry Jacksona, de­
mokratę z Washingtonu. Senator, któ­
ry w początkach marca wybiera się 
do Pekinu, nie zdecydował jeszcze 
czy zaproszenie Breżniewa przyjmie.

“Oczyszcza” Świat z Pieniędzy

Nierewelacyjne 
Zeznania Parka
Washington (UPI) — Pierwszy 

dzień zeznań koreańskiego milionera 
Tongsuna Parka w sprawie łapówko­
wego skandalu na Kapitolu, nie przy­
niósł żadnych rewelacji. Stając przed 
komitetem etycznym Izby Niższej 
Kongresu, Park rzekomo przekazał 
te same informacje, których wcze­
śniej udzielił w Seulu przedstawicie­
lom Departamentu Sprawiedliwości 
Stanów Zjednoczonych.

Park nie udziela żadnych komenta­
rzy publicznie na temat swoich ze­
znań — natomiast przepisy zakazują 
członkom komisji na publikowanie ja­
kichkolwiek danych uzyskanych w 
trakcie przesłuchań.

Źródła washingtońskie podają je­
dnak, że Leon Jaworski — specjalny 
doradca komitetu — domagał się kon­
kretnych danych od świadka, z 
uwzględnieniem nazwisk członków 
Kongresu oraz sum pieniędzy jakie 
rzekomo ten wręczył ustawodawcom. 
Aczkolwiek Park ujawnił 5 nazwisk 
byłych kongresmanów, którzy otrzy­
mali od niego około $750 tys. w go­
tówce i podarunkach, stanowczo 
utrzymywał, że nie były to w żadnym 
razie łapówki lecz kontrybucje na 
kampanie polityczne dla przyjaciół.

Będąc w Stanach Zjednoczonych 
jako jedyny pośrednik przy sprzeda­
ży ryżu do Korei Południowej, Park 
zarabiał około $9 milionów rocznie. 
Zaprzeczył on kategorycznie jakoby 
był agentem płd.-koreańskiej CIA.

Świadczenia 
Dla Górników

Washington (UPI) — Prezydent 
Carter podpisał dzisiaj ustawę, która 
ma ułatwić górnikom procedurę za­
biegania o świadczenia w wypadku 
zapadnięcia na chorobę płucną zw. 
pylicą. Nieco wcześniej Kongres 
zatwierdził oddzielną uchwałę, na 
mocy której właściciele kopalń zo­
staną opodatkowani na opłacenie 
świadczeń. Wysokość podatku ma 
wynosić 50 centów od tony węgla 
wydobytego w kopalniach szybowych 
oraz 25 centów od tony wydobytego 
węgla w kopalniach odkrywkowych.

Skazanie Szpiegów
Stuttgart (DP) — Sąd w Stuttgarcie 

skazał 3 wschodnioniemieckich agen­
tów na 3 lata więzienia każdego za 
szpiegostwo przemysłowe. Skazani — 
para małżeńska Hubert i Johanna 
Obiegło i technik Erich Klopfleisch 
ukradli z fabryki optycznej Zeissa w 
Oberkochen tajemnice konstrukcji 
wizjera “Orion 80”, używanego w ar­
mii NRF do nocnego strzelania.

Wszyscy troje skazani otrzymali 
wyszkolenie szpiegowskie w NRD.

Drobiazgowe 
Rozpatrywanie 

Nominacji
Washington (UPI) — Senat, nauczo­

ny przykrym doświadczeniem po 
szybkim zatwierdzeniu nominacji 
Berta Lance’a na stanowisko dyrek­
tora budżetu federalnego, zachowuje 
daleko większą ostrożność przy rozpa­
trywaniu nominacji G. Williama 
Millera na stanowisko przewodni­
czącego ważnej Komisji Rezerw Fe­
deralnych (Federal Reserve Board). 
Senacki komitet bankowości już od 
miesiąca bada sprawę płatności $2.9 
miliona przez konglomerat Textron 
Inc. perskiej firmie Air Taxi. Miller 
stoi na czele zarządu Textron Inc. 
Suma została przekazana bezpośre­
dnio przez filię z Rhode Island, Bell 
Helicopter, w roku 1973.

Dziennik “Washington Star” pisze, 
iż sprawą zainteresował się również 
wydział zagraniczny Departamentu 
Sprawiedliwości.

Air Taxi była własnością Moham­
mada Khatemi — szwagra szacha 
Iranu i naczelnego dowódcy lotnictwa 
tego kraju do 1975 r. (tj. do czasu 
śmierci M. Khatemi).

Ambitne 
Plany Rządu 
Washington (UPI) — Sekretarz De­

partamentu Pracy Ray Marshall 
wystąpił na zebraniu Krajowego 
Stowarzyszenia Gubernatorów. Oświad­
czył on, iż celem obecnej admini­
stracji federalnej jest obniżenie bez­
robocia w kraju do 4 proc, w terminie 
do 1983 roku. Szczególną uwagę rząd 
ma zwrócić na wyjątkowo wysoki 
wskaźnik bezrobocia wśród ludności 
murzyńskiej oraz młodzieży.

Marshall wspomniał podczas sesji, 
iż w 1977 roku bezrobocie zostało 
zredukowane z blisko ośmiu procent 
do 6.4 proc.

Wcześniej, sekr. Departamentu 
Służby Zdrowia, Edukacji i Opieki 
Społecznej Joseph Califano apeląwal 
do gubernatorów o pomoc w prze­
prowadzeniu lansowanej przez rząd 
reformy systemu zapomogowego.

W poniedziałek prezydent Carter 
wziął udział w spotkaniu gubernato­
rów, naświetlając polisę rządową w 
dziedzinie energetyki. Gubernatorzy 
z uznaniem wyrażali się później o 
wymianie poglądów z Carterem i o 
zrozumieniu jakie Prezydent wykazał 
wobec problemów w skali stanowej.

Ciężkie Walki
Bangkok. (UPI) — W ciężkich trzy­

dniowych walkach stoczonych na te­
rytorium Wietnamu wojska wietnam­
skie zabiły ponad 370 żołnierzy kam­
bodżańskich — podało radio Hanoi.

Dwa Punkty 
Widzenia

Sofia (UPI) — Sto lat minęło od 
chwili podpisania traktatu w San 
Stefano, który zakończył wojnę 
rosyjsko-turecKą. Żywot tego trak­
tatu nie był zresztą długi: obo­
wiązywał nie cały rok i został 
zastąpiony układem berlińskim 

Niemniej jednak traktat z San 
Stefano jeszcze teraz oceniany jest 
inaczej przez dwa państwa, rzą­
dzone dziś przez komunistów.

Bułgaria zamierza sławić twór­
ców traktatu, ponieważ przyniósł 
on jej niepodległość i wyzwolenie z 
jarzma tureckiego, Jugosławia na­
tomiast uważa, że traktat był 
krzywdzący, ponieważ przyznawał 
Bułgarii prawie całą Macedonię i 
część Serbii.

Rekordowy 
Spadek 

Wartości $
Zurich (UPI) — Dzisiejsze notowa­

nia giełdowe wykazały rekordowy spa­
dek wartości dolara amerykańskiego 
w stosunku do franka szwajcarskiego 
oraz dalszy spadek w stosunku do 
japońskiego jena i brytyjskiego funta.

Jeszcze sześć lat temu dolar ame­
rykański odpowiadał 4.33 frankom 
szwajcarskim, dziś można go było 
kupić za 1,7725.

Na giełdzie japońskiej zanotowano 
spadek z 238 do 237,62 jenów, w sto­
sunku do brytyjskiego funta wskaźnik 
wymienny obniżył się z 1,9445 do 
1,9415,

Największy w historii spadek war­
tości dolara nie był zaskoczeniem 
dla finansistów, przemysłowców i 
przywódców państwowych, którzy od 
tygodni oczekiwali odpowiedniej inter­
wencji rządu USA i wsparcia waluty 
amerykańskiej.

“Dlaczego taki spadek? Po prostu 
stracono zaufanie do waluty amery­
kańskiej i do zapewnień, że rząd USA 
przyjdzie jej z pomocą” — stwier­
dzają czołowi giełdziarze w Zurichu 
i we Frankfurcie.

W stosunku do marki zachodnio- 
niemieckiej dolar już wcześnie spad! 
do rekordowo niskiego poziomu po­
niżej dwóch marek, co sprawiło, że 
rodziny żołnierzy amerykańskich niż­
szych stopni żyją w NRF w warun­
kach niemal biedy, a w każdym razie 
poniżej amerykańskiego wskaźnika 
biedy.

“The Stars and Stripes” — dziennik 
amerykańskich sił zbrojnych poza 
granicami kraju — podaje wiado­
mość, że rozważany jest plan żywie­
nia rodzin tych żołnierzy w stołówkach 
wojskowych.

Boński minister ekonomii Otto 
Lambsdorff przewiduje, że dolar 
może spaść do wartości 1,80 marki 
lub nawet niżej.

“Najbardziej obawiam się tego, że 
w tym roku będziemy płacili za dolara 
półtorej marki i tak samo półtorej 
marki będziemy płacili za litr (odpo­
wiednik amerykańskiej kwarty) ben­
zyny” — powiedział minister Lambs­
dorff, a wypowiedź tę zacytował 
tygodnik “Der Spiegel”.

Szwajcaria wprowadziła drastyczne 
zarządzenia dla powstrzymania spad­
ku wartości dolara. M. in. ograni­
czono przywóz walut zagranicznych 
do Szwajcarii i postanowiono nakła­
dać kary pieniężne na tych cudzo­
ziemców, którzy lokować będą na 
kontach znaczne kwoty w szwajcar­
skich frankach.

Do Washingtonu przybył Pierre 
Languetin, dyrektor zarządzający Na­
rodowego Banku Szwajcarskiego, aby 
nakłonić rząd amerykański do pod­
jęcia akcji wspierania dolara i wy­
rażenia zgody na zwołanie nagłej, 
międzynarodowej konferencji mone­
tarnej dla ustabilizowania kursu 
wymiennego.

Wobec 
Proponowanego 
Kontraktu

Siłownie Zmuszone 
Do Ograniczenia Dostaw 
Energii Elektrycznej

Washington. (UPI) — Mimo stale 
pogarszającej się sytuacji energety­
cznej na Środkowym Zachodzie kra­
ju, strajk powszechny górników ko­
palni węgla kamiennego wkroczył w 
86 dzień trwania. Lokalne przedsta­
wicielstwa związku zawodowego gór­
ników tymczasem skrupulatnie bada­
ją tekst prowizorycznego kontraktu, 
jaki zawarto z delegacją przemysło­
wą pod koniec minionego tygodnia. 
Nic nie wydaje się również wska­
zywać, aby opozycja strajkujących 
malała wobec osiągniętego, kompro­
misowego porozumienia.

Najbardziej nieprzejednane stano­
wisko zajmują górnicy w stanie West 
Virgninia. 60 tys. górników tutaj nie 
pracuje oraz ponadto 7 tys. osób 
w innych gałęziach przemysłowych 
straciło pracę w bezpośrednim wyni­
ku strajku. Władze szacują straty 
stanu tytułem nie płaconych podat­
ków od wynagrodzeń na sumę $31.5 
miliona. Ogólne straty natomiast spo­
wodowane utratą wynagrodzeń oce­
nia się na $534 miliony — z czego 
$218 milionów to wynagrodzenia stra­
cone przez strajkujących górników.

W stanie Indiana podaje się, iż 
30 tys. górników nie pracuje oraz 
dalsze 10 tys. osób straciło pracę 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej i

Konieczność 
Bezpośredniej 
Interwencji

Kair (UPI) — W egipskich sferach 
rządowych panuje przekonanie, że 
tylko bezpośrednia interwencja ame­
rykańska może doprowadzić do prze­
łamania impasu w rokowaniach 
egipsko-izraelskich. “Wahadłową” 
dyplomację podsekretarza stanu Al­
freda Athertona ocenia się w tych 
sferach pesymistycznie. Wyrażana 
jest opinia, że nie zdoła on rozwią­
zać dwóch najbardziej spornych za­
gadnień, a mianowicie “ojczyzny” 
Palestyńczyków i wycofania się Izra­
ela z okupowanych ziem arabskich.

Dziś Atherton — po konferencji z 
egipskim ministrem spraw zagra­
nicznych Mohammedem Kamelem — 
poleci wraz z mm do Ismailii w rejon 
Kanału Sueskiego na rozmowy z pre­
zydentem Anwarem Sadatem.

Egipcjanie są zdania, że bezpośre­
dnia interwencja amerykańska bę­
dzie możliwa dopiero po washingtoń- 
skiej wizycie premiera Menachema 
Begina i dwóch izraelskich ministrów 
— spraw zagranicznych i obrony — 
która planowana jest w terminie od 
13 do 16 marca.

Atherton, który rozpoczął swoją mi­
sję 9 dni temu, przekazał już Izraelo­
wi “konkretne” propozycje egipskie, 
a rządowi egipskiemu — kontrpropo­
zycje izraelskie.

Mediator amerykański jest zdania, 
że sprawa palestyńska stanowi w ro­
kowaniach najtrudniejszą do przeby­
cia przeszkodę i że jej właśnie należy 
poświęcić szczególną uwagę.

Ekonomiczne Prognozy
Washington. (UPI) — Sekretarz 

Departamentu Handlu Juanita Kreps 
przepowiada, iż ceny żywności nadal 
będą wzrastać podczas sezonu wio­
sennego, przyczyniając się także do 
wzrostu inflacji. Spodziewana jest jed­
nak poprawa sytuacji w sferze pro­
dukcji i bezrobocia. Przyczyną nieko­
rzystnej koniunktury — przynajmniej 
w części — są wyjątkowo niekorzyst­
ne warunki atmosferyczne tej zimy.
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Studia w Polsce z Perspektywy Amerykańskiej
Dyskusja Na Temat Wymiany Naukowej z Polską

12 Marca w PZA

Marek Rudnicki

Osiemdziesiąt Tomów
Kolberga

Uzdrowiska Kotliny Kłodzkiej

Great Trio!
Printed Pattern

Legal Services
Na całość “Dzieł” składać się bę­

dzie aż 80 tomów. 61 tomów “Dzieł” 
zawierać będzie monografie regional­
ne. Dwa tomy — pisma muzyczne. 
Jeden tom — rozprawy etnograficz­
ne i inne. Trzy kolejne tomy to 
opracowania różnych melodii ludo­
wych oraz własne utwory Kolberga, 
w tym dwa sceniczne. Dalszy tom 
to zbiór 13 tysięcy przysłów. Następ-

Kotlina Kłodzka wrzyna się w ścia­
nę łańcucha Sudetów, tworząc rozle­
głą równinę, otoczoną ze wszystkich 
stron pasmami górskimi. Na ich zbo­
czach usadowiły się stacje klimatycz­
ne, uzdrowiska oraz ośrodki wypo­
czynkowe. Gościom zagranicznym 
oferuje miejsca w zimie hotel “Kos­
mos” w Kudowie, wielkim uzdrowi­
sku dolnośląskim. Hotel należy do 
przedsiębiorstwa turystycznego 
“Snieżnik” w Wałbrzychu i zaprasza 
przede wszystkim tych, którzy pragną 
korzystać z zabiegów leczniczych w 
miejscowym uzdrowisku.

Personel lekarski uzdrowiska spe­
cjalizuje się w leczeniu anemii, cho­
rób kobiecych, układów krążenia, 
gruczołów dokrewnych i serca. Po­
nadto stosuje się kurację pitną. Uży­
wane do tego wody mineralne pocho­
dzą z czterech czynnych źródeł szczaw: 
alkaliczno-ziemnych, żelazisto-arseno- 
wych. Występują też źródła bezwod­
nika węglowego oraz pokłady boro­
winy.

Materiały opublikowane przez sa­
mego badacza stanowią zaledwie po­
łowę jego dorobku. Druga część to 
rękopisy, które mieszczą się w sumie 
w 76 tekach archiwalnych.

Wymiana naukowa pomiędzy Pol­
ską a USA rozszerza się ostatnio coraz 
bardziej. Jak na tym tle przedstawia 
się sprawa studiów w Polsce z per­
spektywy amerykańskiej? Jakie są 
blaski i cienie tej wymiany? Czy 
warto studiować w Polsce ? Jak przed­
stawia się poziom studiów w Polsce 
w porównaniu z amerykańskim ? Czy 
istnieją w Ameryce trudności z uzy­
skaniem zatrudnienia po odbyciu stu­
diów w Polsce ?

Na pytania te i wiele innych, będą 
starali się odpowiedzieć absolwenci 
i studenci, Amerykanie polskiego 
pochodzenia, którzy studiowali w 
Polsce w ramach wymiany naukowej 
podczas dyskusji pt. Studia w Polsce 
z perspektywy amerykańskiej (Trój- 
głos o wymianie naukowej z Polską).

Impreza odbędzie się w niedzielę, 
12 marca o godz. 4:30 po poi. w sali 
Lusaka Mission, 6965 W. Belmont Ave.

O swych doświadczeniach w Polsce 
mówić będą: byli studenci z Polski 
Teresa Samulska, urodź, we Francji, 
która szkolę podstawową i średnią 
ukończyła w Chicago, studiowała w 
ramach wymiany dwukrotnie poloni­
stykę w Warszawie i Poznaniu a obec­
nie kończy studia polonistyczne na 
Univ, of Illinois, Chicago Circle. Dr

Rada Państwa uchwałą z 13 lipca 
1960 roku — zdecydowała o wydaniu 
— w ramach obchodów 1000-lecia 
Państwa Polskiego — “Dzieł wszyst­
kich” Oskara Kolberga. Inicjatorem 
akcji i zarazem wykonawcą prac 
jest, działające pod opieką Polskiej 
Akademii Nauk, Polskie Towarzy­
stwo Ludoznawcze, a właściwie spe­
cjalnie powołana w tym celu i znaj­
dująca się pod patronatem PTL, Re­
dakcja Dzieł Wszyskich Oskara Kol­
berga z siedzibą w Poznaniu.

ne trzy zawierają korespondencję et­
nografa z wybitnymi osobami XIX 
wieku (w sumie 1,574 listy z lat 
1839-90). “Dzieła” kończy tom bio­
grafii Kolberga, kilka tomów suple­
mentu i kilka tomów indeksów.

Przydatność naukowa całości 
osiemdziesięciu tomów “Dzieł wszyst­
kich” Oskara Kolberga jest i będzie 
wszechstronna. Ale nie tylko nauko­
wa — także praktyczna. Od wielu 
lat po treści folklorystyczne zawarte 
w tych dziełach sięgają tysiące ist­
niejące w Polsce amatorskich zespo­
łów pieśni i tańca, a nawet teatry 
i zespoły zawodowe. Sięgają po nie 
także ośrodki kulturalne Polonii za­
granicznej, zwłaszcza zespoły foklo- 
rystyczne. W ten sposób współczesna 
kultura masowa łączy w sobie ele­
menty współczesnej cywilizacji z naj­
lepszymi wartościami tradycyjnej 
kultury polskiej.

4823
SIZES 10/2-20/2

Kudowa leży w odległości 30 km od 
Kłodzka, głównego miasta Kotliny.

Bliżej, bo zaledwie oddalonym o 12 
km jest inne wielkie uzdrowisko — 
Polanica. Turyści zagraniczni mogą 
się zatrzymać w hotelu “Polanica” 
i korzystać również z zabiegów lecz­
niczych. Leczenie obejmuje choroby 
układów krążenia i trawienia, zabu­
rzenia przemiany materii, choroby 
serca i wątroby. Czynne są źródła 
mineralne: szczawy ziemne i alka- 
liczno-żelaziste.

W Kotlinie Kłodzkiej są czynne ogó­
łem cztery wielkie uzdrowiska. Poza 
Kudową! Polanicą jest jeszcze Lądek 
i Duszniki, a ponadto są liczne, więk­
sze i mniejsze ośrodki wypoczynkowe, 
usytuowane w otaczających Kotlinę 
pasmach górskich.

Dla miłośników zabytków perlą 
tego zakątka kraju jest Kłodzko. Stare 
miasto zachowało średniowieczny 
układ zabudowy oraz cenne architek­
toniczne kościoły i domy mieszczań­
skie. Dominuje renesans i barok, ale 
najpiękniejszym zabytkiem, rzadkim 
w Europie, jest wspaniały most go­
tycki z XIV/XV wieku, doskonały 
punkt widokowy na miasto.

Na szczycie Góry Fortecznej zacho­
wała się też potężna twierdza z XVIII 
wieku, z kazamatami i podziemnymi 
korytarzami. Podziemne przejścia 
prowadziły pod całą dzielnicą staro­
miejską, jednakże zapadanie się grun­
tu oraz groźba wynikająca stąd dla 
zabytkowych budowli, skłoniła władze 
do zasypania większości przejść. Po­
zostawiono tylko niektóre odcinki, 
tworząc z nich podziemny szlak tury­
styczny, nazwany imieniem Tysiącle­
cia Państwa Polskiego.

Wspaniałe tradycje dolnośląskiego 
hutnictwa szkła pokazuje stała wy­
stawa w Kłodzku. Warto ją obejrzeć, 
podobnie jak warto wybrać się do 
drugiego co do wielkości miasta ko­
tliny — Bystrzycy Kłodzkiej. Mia­
steczko ma również zabytkowy cha­
rakter, a dodatkową atrakcją dla 
zwiedzających jest unikalne w Euro­
pie muzeum filumenistyczne.

Spotkanie Klubu 
Przyjaciół Warszawy

Klub Przyjaciół Warszawy zapra­
sza swoich członków i ich przyjaciół 
do starowarszawskiej kawiarenki i 
nadscenki “Honoratka” na marcowy 
wieczór towarzyski, w sobotę, 4-go 
marca, o 7 wieczorem, w siedzibie 
Klubu pod adresem 6965 W. Belmont 
Ave. Na spotkanie przygotowano pro­
gram artystyczny pt. “Ballady War­
szawskiego Podwórka”. Jego kierow­
nikiem literackim jest Zbigniew 
Chałko, kierownikiem artystycznym 
Zygmnut Kossakowski. Donacja $4.

Relax-you look so smart, slim 
in this lean pantsuit. Top it 
off with spring's favorite acces­
sory, a contrast scarf.

Printed Pattern 4823: Half 
Sizes 10%, 12%, 14%, 16%, 
1814. 20%. Size 14% (bust 37) 
pantsuit 2 5/8 yards 60-inch; 
scarf 1 yard 45-inch fabric.

$1.50 for each pattern. Add 
35< for each pattern for first- 
class airmail and Handling. 
Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th st., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Look prettier on LESS MONEY- 
send for our NEW SPRING-SUM 
MER PATTERN CATALOG. See 
the new soft dresses, blouses, 
skirts, pantsuits, more. Plus 
free pattern coupon. Send 754 
107-lnstant Sewing Book $1.00 
106-lnstant Fashion Book $1.00 
105-lnstant Crochet Book $1.00 
126-Thrifty Flower Book $1.50

Biały Dom o Znaczku 
Na Cześć Pułaskiego

Przewodniczący National Commit­
tee for a Pulaski Commemorative 
Stamp, dr Edward Różański, otrzy­
mał z Białego Domu odpowiedź na 
depeszę, jaką wysłał w sprawie 
uczczenia gen. Kazimierza Pułaskiego 
przez wydanie pamiątkowego znaczka 
pocztowego.

Asystentka dyrektora dla spraw 
polityki wewnętrznej, Marcia C. 
Kaptur, pisze w swoim liście m. in. 
co następuje:

“The President has asked me to 
thank you for your recent telegram 
and suggestion on a commemorative 
stamp honoring Casimir Pulaski.

You can rest assured we are 
giving your idea serious considera­
tion and you will be notified when 
we have spoken to all the appropriate 
parties.

We greatly appreciate your sug­
gestion.”

Zainteresowanie Białego Domu 
sprawą znaczka ku czci Pułaskiego 
stanowi ważny czynnik w zabiegach 
u władz pocztowych, które jak dotąd, 
zasłaniając się względami biurokra­
tycznymi, nie popierają tego projektu.

Producenci w Detroit 
Winią Zimę

Detroit (UPI) — Krajowi produ­
cenci samochodów twierdzą, iż wy­
jątkowo niesprzyjające warunki 
atmosferyczne przyczyniły się w 
styczniu do obniżenia sprzedaży o 
przynajmniej 50 tysięcy nowych po­
jazdów. Obawiają się oni również, że 
negatywny trend utrzyma się również 
w miesiącu lutym.

JOHN'a ROKACZ
Adwokat, mówiący po polsku, 
zajmuje się ogólnymi sprawami 
prawnymi.
Reprezentacja we wszelkiego ro­
dzaju sprawach.
Śez honorarium za wstępną kon­
sultację.
Przyjmujemy także wieczorami. 

Telefonować 9 Rano do 5-ej 
Po Południu Celem Umówienia Się 

726-0900

inż. Ronald Wołosewicz, urodź, w USA, 
który ukończył studia inżynierii me­
chanicznej na Northwestern Univ., 
uzyskał stopień doktora (Ph.D.) a do­
datkowe studia odbył w Warszawie 
w ośrodku badań problemów tech­
nicznych przy Polskiej Akademii 
Nauk (jako stypendysta Fundacji 
Fulbright-Hages). Obecnie pracuje w 
ośrodku atomowym Argonne National 
Laboratory.

Mgr Leszek Ejsmont przybył do 
USA jako dziecko. Tu ukończył szkołę 
podstawową w parafii św. Jadwigi 
i średnią im. Świętej Trójcy. W ra­
mach wymiany naukowej przebywał 
6 lat w Warszawie. Na tamtejszej 
Politechnice ukończył Wydział Archi­
tektury. Obecnie pracuje w Chicago 
w swoim zawodzie i pisze pracę magi­
sterską z dziedziny planowania miast 
na Univ, of Illinois.

Dyskusja odbywać się będzie w 
jęz. polskim. Dodatkowe wypowiedzi 
z sali mile widziane. Po programie 
część towarzyska. Polski Związek 
Akademików serdecznie zaprć !za. 
Spotkanie z Red. Gwiazdy Polarnej 

Następną imprezą PZA w sobotę, 
8 kwietnia, będzie spotkanie z redak­
torem naczelnym “Gwiazdy Polar­
nej,” A. Heringiem.

Nie ma chyba w Polsce osoby, 
która nie słyszałaby o Kolbergu, a 
i za granicą w kręgach naukowców, 
artystów jest to postać znana. Zro­
bił dla kultury polskiej tak wiele, 
że trudno wręcz szukać równych mu 
— w zapale, w pracowitości czy też 
wreszcie w chęci ocalenia od zapo­
mnienia olbrzymich wartości kultury 
wsi.

Oskar Kolberg urodził się w roku 
1814. Dziwne były koleje jego życia. 
Kształcony na muzyka (zawsze chciał 
być kompozytorem), pracował jako 
nauczyciel a potem jako buchalter. 
Nie zapomniał jednak wcale o swych 
artystycznych ambicjach. W 44 roku 
życia poświęcił się całkowicie kultu­
rze. Został jej badaczem. Działał 
na całym terytorium Polski. Zbierał 
w terenie pieśni i melodie ludowe 
i publikował je w formie małych 
zbiorków. Największy zbiór — pt. 
‘ Pieśni ludu polskiego” wydal w 
1857 r.

Utrzymywał się tylko z honorariów 
autorskich. Za życia wydał — poza 
wspomnianymi zbiorami — około 200 
artykułów z zakresy folklorystyki, 
etnografii, muzykologii i językoznaw­
stwa oraz słynne dzieło “Lud”, na 
które składały się 33 etnograficzne 
monografie regionalne, opisujące 
zwyczaje, sposób życia, mowę poda­
nia, przysłowia, obrzędy, gusła, za­
bawy, pieśni, muzykę i tańce.

Pośmiertnie wydane zostały jeszcze 
dwa tomy monografii “Wołyń” i 
“Przemyskie”.

W każdej z monografii opisał Kol­
berg szczegółowo ludność danego re­
gionu, jej zajęcia, ubiór, pożywienie, 
wygląd i charakter zabudowań, na­
rzędzia pracy, przedstawił zwyczaje 
i obrzędy — dał przegląd opowie­
ści, podań, pieśni, melodii, tańców, 
wierzeń. Szczególnie bogato opisał 
obrzędowość weselną. Co więcej — 
część tekstów zapisana została przez 
Kolberga w autentycznej gwarze, 
charakterystycznej dla danego tere­
nu.

SPECIALIZING — Continental PMtrien, Party Cakaa for avacy 
occasion, Wedding Cakes made to order.

Polish Pastry our specialty.
ALL OUR BAKERY GOODS BAKED FRESH DAILY.

MIRROS
STAROKRAJSKA prawdziwa 
maść ŻYWOKOSTOWA Nr. 2, 
$2.50, silnie rozgrzewająca, do­
skonała na przeziębienie, na 
bóle muskularne, reumatyczne 
i artretyczne. Nr. 1, $2.50 do­
skonała na zwichnięcia, zła­
mania, słuczenia, opuchlinę, 
podrażnienia skórne i złą cerę. 
Do nabycia w polskich apte­
kach. Wysyłamy przez pocztę 
opłacone czekiem, money or­
der. Dodajcie 55 centów za je­
den słoik, po 10 centów za każ­
dy następny. Na C.O.D. i do 
Kanady zamówień nie przyj­
mujemy.

MIRROS MEDICINE CO. 
1931 N. Keystone 

Chicago, Dl. 60639

ORZEŁ i TARTAN
Oto prawdziwa i wstrząsająca opowieść z czasów brutalnego 

napadu Niemców na Polskę w roku 1939. Powieść ta zaczer­
pnięta została ze źródłowych materiałów dotyczących kampanii 
polskiej z pamiętników uczestników walk i wydarzeń oraz z 
dokumentów wojskowych.

Autorem tej nadzwyczaj interesującej powieści jest Jerzy 
Pomian, który ze znajomością rzeczy i bez naciągania faktów 
opisuje najpierw działalność szpiegowską i dywersyjną Niemców 
zamieszkałych w Polsce następnie szaleńczo bohaterskie walki 
z nieprzyjacielem nad Brdą, Wisłą i Bzurą, diabelsko podstępne 
prowadzenie przez Niemców wojny wreszcie masowe mordy 
ludności cywilnej i wywożenie tej do Niemiec.
Książka w ładnej, mocnej oprawie płóciennej 
INWETARZOWA WYPRZEDAŻ OBECNIE jl||
(Kosztowała poprzednio $2.50) AbWW

Zamówienia wraz z należnością nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave.
CHICAGO, ILLINOIS. 60622

C.O.D. NIE WYSYŁAMY.

PRINCESS 
PASTRY SHOP 

5530 West Belmont Avenue 
Phone PA 5-8737 

FEATURING FRENCH PASTRIES

Henryk Sienkiewicz

Potop (II)
12 (Ciąg dalszy)

— A Ty, Panienko Najświętsza, przez heretyków 
w tej ojczyźnie insultowana, wstaw się za mną do Sy­
na swego, zstąp ku ratunkowi memu, nie opuszczaj 
mnie w utrapieniu i biedzie mojej, abym Tobie mógł 
służyć, insulta Twoje pomścić i w godzinę skonania 
mieć Cię za patronkę przy nieszczęsnej duszy mojej!

A gdy tak błagał pan Kmicic, łzy poczęły mu padać 
jak groch z oczu, na koniec spuścił głowę na tapczan 
i trwał w ir-leżeniu, jakby czekając na skutek swej 
żarliwej modlitwy. Nastała cisza w izbie i tylko 
mocny szum pobliskich sosen dochodził z zewnątrz. 
Wtem zaskrzypiały wióry pod ciężkimi krokami za 
oknem i dwa głosy poczęły rozmawiać:

— A co myślicie, panie wachmistrzu, gdzie stąd 
pojedziem?

— Albo ja wiem?! — odparł Soroka. — Pojedziem, 
aj tylko' Może hen! do króla, któren pod szwedzką 

ręką jęczy.
— Zali to prawda, że go wszyscy opuścili?
— Ale go Pan Bóg nie opuścił.

Kmicic powstał nagle od tapczana, a twarz miał 
jasną i spokojną; szedł prosto ku drzwiom i otwo­
rzywszy drzwi od sieni, rzekł do żołnierzy;

— Konie mieć gotowe, w drogę czas!

ROZDZIAŁ III

Wnet ruch uczynił się między żołnierzami, którzy 
radzi byli wyjechać z lasu na daleki świat, tym bar­
dziej że bali się jeszcze pościgu ze strony Bogusława 
Radziwiłła, a stary Kiemlicz poszedł do chaty rozu­
mując, że Kmicic będzie go potrzebował.

— Wasza miłość chce jechać? — rzekł wchodząc.
— Tak jest. Wyprowadzisz mnie z lasu. Znasz tu 

wszystkie pasy?
— Znam, ja tutejszy... A dokąd wasza miłość chce 

jechać?
— Do króla jegomości.
Stary cofnął się ze zdumieniem.
— Panno Mądra! — zakrzyknął — do jakiego króla, 

wasza miłość?
— Jużci, nie do szwedzkiego.
Kiemlicz nie tylko nie ochłonął, ale począł się żeg­

nać.
— To wasza miłość chyba nie wie, co ludzie po­

wiadają, że król jegomość na Śląsk się schronił, bo 
go wszyscy opuścili. Kraków nawet w oblężeniu.

— Pojedziem na Śląsk.
— Ba, a jakże się przez Szwedów przedostać?
— Czy po szlachecku, czy po chłopsku, czy na kul- 

bace, czy piechotą, wszystko jedno, byle się przedos­
tać!

— Toż to i czasu okrutnego trzeba...
— Mamy czasu dość... Ale rad bym jak najprę­

dzej...
Kiemlicz przestał się dziwić. Stary zbyt był chytry, 

aby się nie domyślić, że jest jakiś szczególny i tajem­
niczy powód w tym przedsięwzięciu pana Kmicica, 
i zaraz tysiące przypuszczeń poczęło mu się cisnąć do 
głowy. Lecz że żołnierze Kmicicowi, którym pan 
Andrzej milczenie nakazał, nic nie rzekli ni statAnu, 
ni synom o porwaniu księcia Bogusława, tedy naj­
prawdopodobniejszym wydało mu się przypuszczenie, 
że to zapewne książę wojewoda wileński wysyła mło­
dego pułkownika z jakąś misją do króla. Utwierdzało 
go w tym mniemaniu zwłaszcza to, że poczytywał 
Kmicica za gorliwego stronnika hetmańskiego i o jego 
zasługach względem hetmana wiedział, albowiem 
skonfederowane chorągwie rozniosły o nich wieść po 
całym województwie podlaskim, czyniąc Kmicicowi 
opinię okrutnika i zdrajcy.

..Hetman posyła zaufanego do króla — pomyślał 
stary — to znaczy, że się pewnie z nim godzić chce 
i Szwedów odstąpić. Musiały mu się już naprzykrzyć 
ich rządy... Po cóż inaczej by posyłał?...”

Stary Kiemlicz niedługo się silił nad rozwiązaniem 
tego pytania, bo chodziło mu zupełnie o co innego, a 
mianowicie o to, jaką by korzyść mógł dla siebie 
z takich terminów wyciągnąć. Oto, jeżeli przysłuży 
się Kmicicowi, przysłuży się zarazem hetmanowi 
i królowi, co nie będzie bez znacznej nagrody. Łaska 
takich panów przyda się także, gdyby przyszło ze 
starych grzechów zdawać rachunek. Przy tym pewnie 
będzie wojna, kraj rozgorzeje, a wtedy łup sam wle­
zie w ręce. To wszystko uśmiechnęło się staremu, któ­
ry i bez tego przywykł był słuchać Kmicica, a nie 
przestał się go bać jak ognia, żywiąc zarazem ku nie­
mu pewien rodzaj afektu, jaki pan Andrzej umiał 
wzbudzać we wszystkich podkomendnych.

Wasza miłość — rzekł — musi całą Rzeczpospo­
litą przejechać, by się do króla jegomości dostać. Nic 
to jeszcze komendy szwedzkie, bo miasta można 
omijać i lasami jechać... Ale gorsze to, że i po lasach, 
jako zwyczajnie w niespokojnym czasie, pełno kup 
swawolnych, które podróżnych napastują, a wasza 
miłość ludzi ma mało...

— Pojedziesz ze mną, panie Kiemlicz, razem z sy­
nami i z ludźmi, których masz, to będzie nas więcej.

— Wasza miłość rozkaże, to i pojadę, ale jam człek 
ubogi. Jedna nędza u nas, więcej nic. Jakże mnie to 
onej chudoby i dachu nad głową ustąpić?

— - Co uczynisz, to się opłaci, a i dla was lepiej głowy 
stąd unieść, póki jeszcze na karkach siedzą.

— Wszyscy Święci Pańscy!... Co wasza miłość mó­
wi?... co?... Jak to?... Co mnie niewinnemu tu grozi? 
Komu my w drogę wchodzim?...

Na to pan Andrzej:
— Znają was tu, hultaje! Mieliście kolokację 

z Kopystyńskim i usiekliście go, potem zbiegliście 
przed sądami i służyliście u mnie; potem uprowadzi­
liście mi tabunek zdobyczny...

— Jako żywo! Panno Można! — zakrzyknął stary.
— Czekaj i milcz! Potem wróciliście do starego le­

gowiska i poczęliście grasować w okolicy jako zbóje, 
konie i łup wszędy biorąc. Nie wypieraj się, bo ja nie 
twój sędzia, a sam najlepiej wiesz, jeżeli prawdę 
mówię... Bierzecie konie Zołtareńkowym, to dobrze, 
bierzecie Szwedom, to dobrze. Jak was złapią, to i ze 
skóry złupią, ale to ich rzecz.

Godzi się to, godzi, bo nieprzyjaciołom tylko 
bierzem — rzekł stary.

— Nieprawda jest, bo i swoich napadacie, co mi 
już twoi synalowie wyznali, a to już prosty rozbój 
i szlacheckiemu imieniowi zakała. Wstyd wam, hul­
taje!... Chłopami wam być, nie szlachtą!

T
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(DP) — Całkowite pojednanie mię­
dzy Kościołem katolickim i anglikań­
skim wciąż napotyka na trudności.

W końcu stycznia anglikański arcy­
biskup Canterbury, Donald Coggan, za­
apelował o szybkie zjednoczenie obu 
Kościołów. Arcybiskup wystąpił z tym 
wezwaniem w westminsterskiej ka­
tedrze katolickiej w Londynie inau­
gurując światowy tydzień modłów o 
jedność chrześcijan.

Szef kościoła anglikańskiego, liczą­
cego w Anglii i w innych krajach 
65 min wyznawców, zaapelował w 
szczególności o wspólne przystępowa­
nie katolików i anglikanów do sakra­
mentu Stołu Pańskiego. Podkreślił, że 
w wielu wypadkach w czasie specjal­
nych nabożeństw, członkowie obu 
kościołów razem przystępują do 
komunii; ponadto niezgodę wśród 
chrześcijan nazwał skandalem. Arcy­
biskup Coggan wystąpił z podobnym 
apelem w kwietniu ubiegłego roku, 
gdy bawił w Rzymie.

W Watykanie przyjęto z rezerwą 
apele głowy Kościoła anglikańskiego. 
Oświadczono, że najpierw trzeba 
osiągnąć całkowite porozumienie co 
do wiary i jej nauczania, oraz że po­
winno to nastąpić głównie na podsta­
wie postulatów Stolicy Apostolskiej.

Zgodnie z niedawno wypowiedzia­
nymi słowami Pawła Szóstego należy 
dążyć do takiej jedności, która nie 

skiej (prezes Teofil Jarosz, sekr. 
Zofia Latusek).

zezwoli na wielorakie i niedopusz­
czalne interpretacje.

Przemawiając na ten sam temat 
podsekretarz dla spraw jedności 
chrześcijań, mons. Pierre Duprey, 
powiedział w Watykanie: “Sądzimy 
że wspólny udział w Eucharystii nie 
może być osiągnięty póki nie przy­
wróci się porozumienia co do nauki 
apostołów i co do wiary, którą wyzna- 
jemy.”

Komisja teologiczna, powołana 10 
lat temu przez oba Kościoły, opra­
cowała już 3 zasadnicze dokumenty 
na temat władzy papieża, eucharystii 
i kapłaństwa. Ich autorzy świadomie 
kładą nacisk na zbieżność stanowisk 
obu stron w szeregu spraw, ale pomi­
jają dziedziny, w których mogą po­
wstać poważne różnice teologiczne, 
lub praktyczne. Jeden z księży kato­
lickich, pracujących na polu zjedno­
czenia chrześcijan oświadczył:

“Istnieją pewne problemy jak np. 
zwierzchnictwo papieża, a także cza­
sem sprawa jego nieomylności, na 
które anglikanom byłoby trudno się 
zgodzić.” Teolog ten dodał, że angli- 
kanie nie zechcą może przyjąć kato­
lickiej doktryny o regulacji urodzeń, 
o boskości Chrystusa, o zachowaniu 
seksualnym i o innych ważnych za­
gadnieniach.

Ostatnio wypłynęła inna sporna 
kwestia. Jest nią udzielanie święceń 
kapłańskich kobietom. Papież nazy­
wał tę sprawę poważną przeszkodą 
na drodze do jedności. Tymczasem 
niektóre wspólnoty Kościoła anglikań­
skiego akceptują kapłaństwo kobiet.

Wiadomo również, że to zagadnienie 
będzie jeszcze w tym roku dysku­
towane na szerokim forum Kościoła

Wezmą Udział
Z wykazu rezerwacji miejsc na 

Bankiet wynika, że wezmą w nim 
udział m.in. następujący:

klerk miejski John C. Marcin z 
małżonką, b. komisarz 12 Okręgu 
ZNP Tomasz Paczyński, Marian Czer- 
niecki, Józef Marolewski, L. Rychliń- 
scy, Leonard Krajkiewicz, Wanda 
Miś, Harriet Oleksy, Sabina Kopij.

Na Bankiecie będą też reprezenta­
cje Gr. 127 Tow. R. Dmowskiego 
ZNP, Wydziału Kobiet 12 Okręgu 
ZNP, Gm. 139 ZNP i Gm. 3 ZNP.

Reprezentowane będą na Bankiecie 
również następujące organizacje i 
instytucje:

National Broadcasting Co., Avon­
dale Savings & Loan Assn., Krupski 
Dental Laboratory, Polish Teachers 
Assn. (Walter L. Werchun), Mazewski 
Boosters Club, Koło Armii Krajowej, 
Gmina 80 ZNP, Gr. 1824 ZNP, Gr. 
694 ZNP.

Przy Mikrofonie”

Trudności Katolików 
z Anglikanami

“Podwieczorek 
Wystąpi z Jubileuszową Rewią

p.t. “Sama Śmietanka”

Instalacja Zarządu 
Gminy 41 ZNP

Instalacyjne posiedzenie Gminy 41 
ZNP, odbędzie się dziś, w środę, 1-go 
marca 1978 roku, o godzinie 7:30 wie­
czorem, w sali Anieli Leszczyńskiej, 
2532 W. Fullerton Ave. Prosimy o 
punktualne przybycie, gdyż mamy 
ważne sprawy do załatwienia.

Apelujemy do prezesek i prezesów 
o dopilnowanie, aby mandaty były 
doręczone na tym posiedzeniu, z pod­
pisem prezesa i sekretarza oraz pie­
częcią Grupy oraz o uregulowanie 
opłaty od delegatów.

Prosimy o zwrot kartek losowych, 
ponieważ losowanie wartościowych 
premii spodziewamy się przeprowa­
dzić na tym posiedzeniu. Od Was, 
zależy jakie będzie powodzenie.

Czesław M. Koscielak, prezes; 
Anna Marszałek, przewodnicząca, 
Komitetu Zabaw; Helena M. Stermin- 
ska, sekretarka.

Z Gminy 143 ZNP
Miesięczne posiedzenie Gminy 143 

ZNP odbędzie się w poniedziałek, 
6 marca, o 7:30 wieczorem, w sali 
J. Słowackiego, 1700 W. 48-ma ulica. 
Wszyscy delegaci i delegatki proszeni

■ są o punktualne przybycie.
E. Bodnicki, prezes 
K. Eckert, koresp.

Rostenkowski i Puciński 
Zarezerwowali Stoły 

Reprezentacja Sokolstwa Na Bankiecie — 
19 Osób z Prezeską Bielańską Na Czele

Kongr. Dan Rostenkowski (D), 
wybitny ustawodawca i wpływowy po­
lityk demokratyczny na Kapitolu i 
w polityce chicagoskiej, zarezerwował 
stół (10 miejsc) na sobotni Bankiet 
Jubileuszowy “Dziennika Związko­
wego”.

Również rezerwację stołu zgłosili 
aid. Roman Puciński (D), były kon- 
gresman i niedawny kandydat na 
mayora Chicago.

Prezeska 2-go Okręgu Sokolstwa 
Polskiego, Jadwiga Bielańska, która 
jest bardzo czynną działaczką spo­
łeczną i m.in. sekretarzem krajowym 
Kongresu Polonii Amerykańskiej, 
współpracuje w Komitecie Organiza­
cyjnym Bankietu, zabiegając o jego 
powodzenie.

Prezeska Bielańska zatroszczyła 
się, aby reprezentacja Sokolstwa była 
jak najliczniejsza i dzięki jej zabie­
gom w Bankiecie weźmie udział 19 
przedstawicielek i przedstawicieli So­
kolstwa Polskiego.

Akcja Różańskiego
Szeroką akcję na rzecz propagowa­

nia poparcia Bankietu rozwinął za­
rządca Wydawnictw Związkowych, 
Edward Różański. Dzięki jego zabie­
gom różni przyjaciele “Związkowego” 
zgłosili rezerwacje biletów, jak też 
zajmą łącznie trzy stoły (30 miejsc).

Zarządca Różański dalej prowadzi 
akcję, aby Bankiet wypadł jak naj­
okazalej, będąc pełnym sukcesem 
finansowym na rzecz poparcia pisma. 
Przyjaciele i znajomi Różańskiego 
złożyli poważną sumę na rzecz Pa­
miętnika.

Według nowego wykazu wpłaty na 
Pamętnik, złożone na ręce Zarządcy, 
nadeszły od następujących:

Po $50 — Chór Filharmonia nr. 20 
Związku Śpiewaków Polskich w Ame­
ryce, Polski Związek Ziem Zachod­
nich w Ameryce, Zarząd Główny i 
Oddział Odra-Wrocław,

Z. J. Sendzimir, Kazimierz Hostyń- 
rki, J. Mietkowski,

Po $25 — Polish American Scholar­
ship Fund, ks. St. Czapiewski, T.J. 
z Lusaka Mission, Stow. Wet. Armii 
Poskiej — Chicago Federal Credit 
Union,

po $10 — Florence i Edward Dobi- 
szewscy, Bruno Panek, Zdzisława 
Piątkiewicz, Siostra M. Klarent, 
Franciszkanka, Stefania i Stanisław 
Juszczakowie, Maria Przybylska, A. 
K. Czerkawska, Jan Daszkiewicz, 
Piotr V. L. Pagór,

Longina i Marian Blahaczek, He­
lena i Henryk Ścigała, Ryszard Łysik, 
Okręg 1 Związku Śpiewaków Pol­
skich w Ameryce, Oddział im. Mar­
szałka j. Piłsudskiego nr. 2 Ligi Mor-

Miło nam podać wiadomość, że 
już wkrótce zawita do nas najpo­
pularniejszy zespół radiowy z Pol­
ski “Podwieczorek Przy Mikrofonie”. 
Program rewiowy “Podwieczorku”,

Ewa Snieżanka

jaki będzie obecnie prezentowany pu­
bliczności polonijnej w USA i Kana­
dzie pod tytułem “Sama Śmietanka” 
zbiega się w czasie z uroczystą rocz­
nicą 20-lecia istnienia zespołu.

W marcu 1958 roku satyryk Jerzy 
Baranowski i poeta Roman Sadowski 
nawiązując do przedwojennych trady­
cji Polskiego Radia w Warszawie 
i tradycji kabaretu literackiego, stwo­
rzyli radiowy teatrzyk rozrywkowy 
i audycję słowno-muzyczną pod zna­
nym już tytułem “Podwieczorek przy 
mikrofonie”. Pomysł okazał się nader 
szczęśliwy. W krótkim czasie audycja 
zyskała pełną akceptację najszer­
szych rzesz słuchaczy i publiczno­
ści, ciesząc się niezmiennym powo­
dzeniem do dnia dzisiejszego. Wy­
starczy wspomnieć, iż według danych 
zawartych w Roczniku Statystycznym, 
każda premiera “Podwieczorku przy 
mikrofonie” skupia co tydzień przy 
głośnikach radiowych ponad 5 milio­

nów słuchaczy.
Tajemnicą niesłabnącego powodze­

nia “Podwieczorku” jest na pewno 
to, że zapewnia znakomitą rozrywkę 
przy dobrej muzyce, piosence, ske­
czu.

Tym razem zobaczymy: doskonałą 
parę komików Floraczak-Malinowski 
w wykonaniu Jerzego Bieleni i Ka­
zimierza Brusikiewicza, śpiewaczkę 
Kirę Andrea-Płączyńską, piosenkar­
kę Ewę Snieżankę, Siostry Winiar­
skie, “pechowego” komika “Podwie­
czorku” Zygmunta Apostoła, oraz 
Hankę Bielicką, Lidię Korsakówną, 
Jerzego Ofierskiego, Paulosa Rapti- 
sa, Zenona Wiktorczyka — słowem 
samą śmietankę.

Serdecznie zapraszamy.
Rewia zostanie wystawiona w Lane 

Tech. School Auditorium w sobotę, 
11 marca, o godzinie 8-ej wieczorem,

Zygmunt Apostoł

oraz w niedzielę, 12 marca, o godzi­
nie 3-ej po południu i 7-ej wieczorem.

Bilety do nabycia w Polish Record 
Center, 3055 Milwaukee Ave i innych 
miejscach przedsprzedaży.

anglikańskiego.
W Kurii rzymskiej słyszy się cza­

sem opinię, że wyświęcanie kobiet 
można by ostatecznie potraktować 
jako kwestię natury dyscyplinarnej, 
a nie doktrynalnej. Przypomniano, że 
podobnie przedstawia się sprawa celi­
batu księży. Ma on charakter dyscy­
pliny obowiązującej księży obrządku 
łacińskiego. Natomiast księża kato­
liccy obrządków wschodnich mogą 
być żonaci.

Mimo to papież inaugurując ty­
dzień modłów o jedność chrześcijan, 
ostrzegł przed łatwym optymizmem.

Powiedział dosłownie: “Jest tak 
dużo trudności na drodze do przy­
wrócenia jedności między różnymi 
wyznaniami chrześcijańskimi, że 
mogą sparaliżować wszystkie ludzkie 
nadzieje.”

F.Ch.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

NIEDZIELA, 5 MARCA
Klub Powiatu Grybów odbędzie 

swoje posiedzenie w niedzielę, 5 mar­
ca, w sali Karlov, 4058 W. 47-ma ul., 
o 2:30 po południu. Po posiedzeniu 
odbędzie się instalacja nowego zarzą­
du. Wszyscy członkowie proszeni są 
o przybycie. — Albert Furman, pre­
zes; Józef Gaweł, sekr. prot.

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Prezes Mazewski Zaprzysiągł 
Zarząd Gminy 123 ZNP

Instalacja Zarządu Gminy 123 ZNP 
odbyła się 4 lutego br. Wieczorek 
zagaił przewodniczący komitetu za­
baw Zygmunt Ligacki, powołując na 
przewodniczącego prezesa Gminy 
123 ZNP b. komiszrza Okr. 12 T. Pa­
czyńskiego do dalszego prowadzenia 
programu.

Hymny narodowe odśpiewał Zyg­
munt Winiecki, przysięgę od zarządu 
odebrał prezes ZNP Alojzy Mazewski.

W skład zarządu wchodzą: T. Pa­
czyński, prezes; Florentyna Wiatrow- 
ska, wiceprezeska; Anna Krok, sekr. 
prot.; Arthur Draniczarek, sekr. fin.; 
Edward Barnaś, kasjer; Adam Popo­
wicz, marszałek.

Prezes Mazewski gratulował za­
rządowi wyboru i życzył owocnej 
pracy oraz przypomniał o 70-letniej 
rocznicy Dziennika Związkowego, 
apelując o wzięciu udziału w bankie­
cie dnia 4-go marca 1978 roku. Przy 
końcu swego przemówienia wręczył 
odznaczenie delegatowi Z. Ligockiemu 
oraz del. Janowi Zielińskiemu, który 
nie był obecny z powodu choroby.

Dyrektorka ZNP a wiceprezeska 
Gminy p. Florentyna Wiatrowska i 
del. H. Dobersztyn wręczyli aplikacje 
nowych członków do ZNP, za które 
prezes Mazewski serdecznie podzię­
kował.

Goście
Następnie dyrektorka ZNP Floren­

tyna Wiatrowska przedstawiła obec­
nych gości. Oprócz już wymienionych 
na sali znajdowali się Melania Wi- 
niecka, b. dyrektorka ZNP Marge 
Kwiatt, dyrektorka ZPRK z mężem 
Józefem, prezesem Loomis Savings 
& Loan Assn.; Victor Hyatt, dyrektor 
ZPRK z żoną, który odmówił modli­
twę przed kolacją; Franciszek Goryl, 
prezes Gminy 39 ZNP i prezes Gr. 
2727; Steve Matusik, sekr. prot. Gr.

W piątek, dnia 24-go lutego, odbyło 
się w sali Moskala, 5639 Milwaukee 
Ave., posiedzenie wyborcze i instala­
cyjne Gminy 75 ZNP. Po załatwieniu 
spraw administracyjnych przystą­
piono do wyborów. Prezes S. Scibło 
mianował Komitet Mandatów w oso­
bach: Joan Modelska, Jan Płaszewski 
i Florentyna Rusak. Józef Gajda, 
wiceprezes ZNP, odebrał przysięgę 
od wszystkich delegatów.

Wyborom przewodniczył skarbnik 
ZNP, Edward Moskal, który przez 
15 lat był prezesem Gminy. Mianował 
on Komitet Wyborczy w osobach: 
Maria Klinger, Lucian Białek i Jan 
Jurek, Jr. Posiedzenia będą się od­
bywać w tym samym miejscu co 
czwarty piątek każdego miesiąca.

Do zarządu Gminy 75 ZNP zostali 
wybrani: Stanisław Scibło, prezes; 
Stanisław Bogobowicz, wiceprezes; 
Anna J. Halvorsen, wiceprez.; Włady­
sław Kuman, sekretarz prot.; Pamela 
Komorowska, sekr. fin.; Eugeniusz 
Barwicki, skarbnik; Jan Pudowski, 
marszałek.

Przysięgę od nowego zarządu ode­
brał wiceprezes ZNP J. Gajda, skła­
dając gratulacje nowoobranym urzę­
dnikom i życząc im dalszej owocnej 
pracy w roku 1978.

Na 70-lecie “Dziennika Związkowego” 
Podczas tego posiedzenia Gmina 

75 ZNP postanowiła zakupić 5 biletów 
za sumę $250 na bankiet “Dziennika 
Związkowego” i dała $50 do pamięt­
nika wydawanego z okazji tegoż 70- 
lecia. Uchwalając również $25 na 
ogłoszenie do “Dziennika Związko­
wego” do specjalnego wydania, które 
wyjdzie z okazji Świąt Wielkanocnych.

1
Zakupiła również wszystkie bilety 

przysłane na bazar Okręgu I Wete­
ranów Armii Polskiej.

W marcu Gmina 75 ZNP nie będzie 
miała posiedzenia, ponieważ przy­
pada ono w Wielki Piątek. Następne 
posiedzenie odbędzie się w kwietniu.

Program Instalacyjny
Programowi instalacyjnemu prze­

wodniczył prezes Stanisław Scibło, 
protokółował sekr. Władysław Ku­
man.

Została podana bardzo obfita i 
smaczna kolacja przygotowana przez 
sztab pracowników Moskal Catering, 
pod osobistym kierownictwem dele­
gatki Wandy Moskal.

Wiceprezes Gajda w swoim przemó­
wieniu powiedział, że 1977 był dla ro­
zwoju ZNP najlepszym rokiem od 
wielu lat. Gmina 75 ZNP również 

2727 z żoną; Kazimiera Kulczewska, 
kasjerka Zjed. Polek z córką Eleo­
norą Jasiorkowską, żoną szefa Biura 
Asekuracji ZNP, Ludwik Siarek, pre­
zes Gr. 2394 z żoną; Maria Paczyń­
ska, żona prezesa Gminy 123; Józef 
Bryl z żoną; Bill Bialic, prezes Gr. 
1972 z żoną; John Bobek, kasjer Gr. 
1972; Roman Słowiński, sek. prot. Gr. 
1972; państwo Lofek, radna 1972 z 
Pol. Amer. Klubu 14-ej Wardy Ed­
ward Winiecki z Placówki #2 SWAP; 
kmdt. January Nazarek z żoną; An­
drzej Paściak z żoną; Leo Miarkow- 
ski, kasjer; Arthur Trybek, prezes 
Obozu Młodzieżowego Okręgu 12-13 
ZNP z żoną, Jan Jach, sekr. fin. 
Gr. 3175 ZNP; Józef Badon, wicepre­
zeska Gm. 39; Kazimierz Sowa, pre­
zes Fundacji Sikorskiego z żoną.

Grupy przynależne do Gminy 123

W dniu 9-go lutego, w sali “Lusaka 
Mission Service”, odbyło się posie­
dzenie wyborczo-instalacyjne pod 
przewodnictwem prezesa grupy, Bo­
nawentury Migały, który powitał 
serdecznie gości:

Dyr. ZNP Emila Kolasę; komi- 
sarkę Okr. 13 ZNP, Wiktorię Kolman; 
komisarza Okr. 13 ZNP, Kazimierza 
Musielaka; prezesa Gm. 91-ej ZNP, 
Aleksandra Pestraka; reprezentan­
tów bratnich grup związkowych, oraz 
licznie przybyłych członków.

Po załatwieniu spraw rutynowych 
został wybrany nowy zarząd na rok 
1978 w składzie:

Bonawentura Migała, prezes; Kazi- 

może się poszczycić dobrymi rezul­
tatami w pracy rozwojowej.

Apelował o dalszą pomoc we wszy­
stkich poczynaniach ZNP, a szczegól­
nie o zapisywanie nowych członków, 
tym bardziej, że ZNP zbliża się do 
setnej rocznicy swego założenia. Na 
zakończenie złożył życzenia w imieniu 
całego Zarządu Centralnego urzędni­
kom, delegatom i delegatkom Gminy.

Edward Moskal, skarbnik ZNP 
oświadczył, że jest dumny z pracy i 
poczynań Gminy 75 ZNP, apelował o 
poparcie dla Dziennika Związkowego 
i Kolegium Związkowego. Kolegium 
potrzebuje nie tylko pomocy material­
nej, lecz także uczniów i uczennic.

W Kolegium nie tylko można zdobyć 
wiedzę dla przyszłego zawodu, lecz 
także zapoznać się z tysiącletnią kul­
turą narodu polskiego i nauczyć się 
języka polskiego. Zakończył swe prze­
mówienie życzeniami staropolskim 
“Szczęść Wam Boże.”

Wśród obecnych byli m.in.: Wikto­
ria Kolman, komisarka Okręgu 13-go 
ZNP; komisarz Okręgu 13-go ZNP 
Kazimierz Musielak; Eleonora Tra­
garz, sekr. Wydziału Kobiet Okręgu 
13 ZNP; Bogdan Parafińczuk, prezes 
Gminy 120 ZNP; Stefan Szwajchart, 
prezes Gminy 128 ZNP z żoną.

W przyjacielskiej atmosferze pięk­
nym nastroju bratnim odbyła się 
instalacja nowych urzędników Gminy 
75 ZNP na rok 1978.

Wład. Kuman, sekr. i koresp.

2   Tow. Ks. Kordeckiego Gr.
353 ZNP — w każdą 3-cią środę 
miesiąca w sali dolnej Ś.Ś. Piotra 
i Pawła, o godz. 8-ej wieczorem.

3 — Tow. Niepodległość Grupa 
768 ZNP — w każdy 2-gi ponie­
działek miesiąca, sala Słowackiego 
— o godz. 7-ej wieczorem.

4   Tow. Tad. Kościuszki, Gr.
943 ZNP — 3-cia niedziela, w sali 
Plac. 2-ej SWAP, przy 48-ej i So.
Wood ulica o godz. 2-ej po poł.

5 — Tow. Wawel Gr. 1400 ZNP
— w 3 poniedziałek miesiąca, w 
sali dolnej Ś.Ś. Piotra i Pawła, o 
godzinie 8-ej wieczorem. 

były reprezentowane przes nast.; 
Grupa 962 wiceprezeska Gen. Selef- 
ski; Gr. 1165, Zygmunt Ligocki, pre­
zes z żoną; Gr. 1192 Al. Bochenek z 
żoną; Gr. 1242 Martha Sakowska, 
sekr. fin. z mężem.

Dyrektorka ZNP i wiceprezeska 
Gminy wywiązała się bardzo dobrze 
ze swego obowiązku z przedstawienia 
gości, zarazem oznajmiła że odbędzie 
się rozgrywka fantów, dochód prze­
znaczony na pokrycie kosztów dla 
dzieci urządzonej Gwiazdki.

Na zakończenie przewodniczący po­
dziękował obecnym za udział w Insta­
lacji szczególnie Prezesowi ZNP A. 
Mazewskiemu za przybycie i przemó­
wienie, następnie komitetowi i pra­
cownikom tego wieczorku, po czym 
p. Z. winiecki odśpiewał Good bless 
America.

Prezes Gminy zaprosił wszystkich 
obecnych na zabawę taneczną, która 
w miłym nastroju przeciągnęła się do 
rana.

miera Fronczak, wiceprezeska; Fran­
ciszek Kwaśnica, wiceprezes; Stefan 
Łojan, sekr. prot.; Zofia Buczkowska, 
sekr. fin.; Stanisława Kaldus, kasjer­
ka; Józef Kaldus, marszałek.

Odnośnie bieżących spraw Grupy 
przemówił Prezes Migała, który na­
wiązując do uchwały Towarzystwa 
z dnia 14-go kwietnia 1977 roku, po­
wziętej w sprawie opodatkowania się 
członków stałą roczną opłatą w wy­
sokości $1.00 na fundusz Kongresu 
Poloni Amerykańskiej, oznajmił, że 
zebrana suma za rok 1977 wynosi 
$250.00. Czek na powyższą kwotę 
został przekazany prezesowi KPA 
Mec. A. Mazewskiemu.

Z kolei Zofia Buczkowska, sekre­
tarka zabaw, podała do wiadomości, 
że zabawa stoliczkowa grupy odbę­
dzie się 23-go kwietnia br. Na pro­
gram złożą się:— tańce, loso­
wanie premii oraz gorąca kolacja. 
Bilety będą wkrótce rozesłane do 
wszystkich członków. Prezes B. Mi­
gała gorąco apelował o poparcie tej 
imprezy.

Po kolacji, przygotowanej przez 
Komitet Pań, program instalacyjny 
przeprowadził prezes Migała. W za­
stępstwie E. Moskala, skarbnika ZNP, 
który nie mógł przybyć na oznaczoną 
godzinę, zaprzysiężenia nowoobrane- 
go zarządu dokonał Dyr. ZNP, Emil 
Kolasa, który w swym przemówieniu 
podkreślił między innymi wydajną 
pracę Tow. “Giewont” dla dobra 
ZNP, życząc nowej administracji dal­
szych sukcesów.

Przemawiali także: Komisarz Mu­
sielak, komisarka Wiktoria Kolman 
i prezes Gminy 91 ZNP Aleks. Pestrak. 
Edward Moskal złożył gratulacje za­
rządowi i członkom.

1. ■ ■■■ ■ III I ..

Posiedzenie 
Gminy 39 ZNP

Posiedzenie Gminy 39 ZNP odbę­
dzie się we wtorek, 7-go marca, w sali 
J. Słowackiego, 1700 W. 48-ma ulica. 
Ważne sprawy do załatwienia, pro­
simy więc członków o liczne przybycie.

Frank Goryl, prezes 
Helena Marzec, sekr. prot.

Od siły ZNP zależy 
znaczenie Polonii!

7 — Tow. Wisła Gr. 1919 ZNP, 
2-ga niedziela misiąca, w sali Pla­
cówki 14-ej SWAP, 4139 S. Kedzie 
ul., o godzinie 2-ej pó południu.

8 — Biała Róża Grupa 2326 ZNP 
2-ga niedziela miesiąca, w sali 
Marquette Field House, pokój 104, 
pnr. 6700 So. Kedzie Ave. o godz. 
1-sza po południu.

10 — Tow. Evergreen Park Gr. 
3082 ZNP — 2-ga środa miesiąca 
w Capitol Bldg. 95-ta i So. Pula­
ski Road, o godz. 8-ej wieczór*—.

11 — Tow. Millenium Gr. 3175 
ZNP — 2-ga niedziela miesiąca. 
Cornell Park, 50-ta i So. Wood 
ulica, o godzinie 2-ej po południu.

Z Instalacji Zarządu Gminy 75 ZNP

Z Instalacji Tow. “Giewont” 
Grupa 2514 ZNP

$250 Złożyli Członkowie Na Rzecz Kongresu 
Polonii Amerykańskiej

Kalendarz Zebrań Towarzystw 
Przy Gminie 143-ej ZNP

1 _ Gmina 143 ZNP w każdy 
pierwszy poniedziałek miesiąca w 
sali Jul. Słowackiego, 1700 West 
48-ma ulica, o godzinie 7:30 wiccz.

6 — Tow. Boi. Chrobrego Gru­
pa 1577 ZNP — w 4-tą niedzielę, 

mieś., w sali Słowackiego o godz. 
130 po (Miludiliu.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STAN ICH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.G0 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 25c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) ... ... 30c

O Lojalności Partyjnej 
i Niezależności Wyborców

W tym roku kongresowych, stanowych i lo­
kalnych wyborów obie główne partie mobili­
zują swoje wpływy w społeczeństwie, a pod­
stawą dla kalkulacji są organizacje partyjne 
i lojalność ich członków wobec interesów wy­
borczych. Czy jednak te kalkulacje sprawdzą 
się w głosowaniu?

Z badań nastrojów opinii publicznej, prze­
prowadzonych ostatnio przez Louisa Harris 
(Harris Survey) wynika, że “zanikają wyraźne 
znaki partyjnej lojalności politycznej”, co prze­
jawia się przede wszystkim w wzroście liczby 
wyborców, uważających się za “niezależnych”.

Harris ustalił, że 43 procent badanych uważa 
się za demokratów, 22 procent za republika­
nów, a 29 procent za niezależnych. Tymcza­
sem w okresie prezydenckich wyborów 1976 
r. podobne badania Harrisa ustaliły, że 49 pro­
cent podało się za demokratów, 25 procent 
za republikanów i tylko 22 procent za nie­
zależnych.

Porównanie danych procentowych z obu ba­
dań zarysowuje przemiany wśród wyborców 
w sensie wzrostu liczby tych, którzy uważają 
się za niezależnych, a więc nie związanych 
lojalnością partyjną. Zarówno po stronie Partii 
Demokratycznej, która ma przecież demokratę 
w Białym Domu oraz zdecydowanie kontrolują 
obie izby Kongresu, jak i po stronie Partii 
Republikańskiej, która jeszcze w 1969 r. miała 
30 procent deklarujących się republikanami, 
całkiem wyraźnie występuje zjawisko kurcze­
nia się szeregów ludzi lojalnych organizacyjnie 
i politycznie.

Harris powiada w swojej analizie ostatnich 
badań, że przejawem niezależności wyborców 
jest przekraczanie linii partyjnych z wyborów 
na wybory. Są oni równie/ skłonni do gło­
sowania na ludzi, a nie na partie, a więc 
oddają głosy w tych samych wyborach zarówno 
na kandydatów demokratycznych, jak i repub­
likańskich. Popularnie określa się to jako “spli- 
towanie balotów”.

Harris sądzi, że w tegorocznych wyborach, 
które będą t.zw. “off-year election”, partia opo­
zycyjna, a więc GOP, powinna skorzystać na 
tych tendencjach do niezależności w głosowa­
niu. Może bowiem okazać się, że wyborcy 
którzy w skali krajowej głosują w przewadze 
demokratycznie, będą skłonni zademonstrować

swoją niezależność przez głosowanie na pew­
nych kandydatów republikańskich.

Harris podaje, że taka przemiana może tym 
bardziej nastąpić, ponieważ “prezydent Carter 
nie wydaje się być tego rodzaju przywódcą 
krajowym, który może podtrzymać partyjną 
lojalność”. Do tego “osłabienie tradycyjnych 
związków partyjnych może także oznaczać, 
że w wyborach 1978 i 1980 r. kandydaci 
na główne urzędy będą oceniani bardziej na 
zasadzie swoich wartości niż według przyna­
leżności partyjnych”.

W jaki sposób Harris wyjaśnia te przemiany 
w nastawieniu wyborców? Otóż uważa on, 
że istnieją dwie przyczyny:

po pierwsze — Carter ubiegał się o urząd 
jako kandydat “antyestablishmentowy”, który 
dosłownie był przeciw strukturze władzy w 
Washingtonie, co dla większości wyborców 
oznaczało, że “będzie on niezależny i od kra­
jowego aparatu swojej własnej partii”,

po drugie — w pierwszym roku urzędowania 
Carter nie wiele zrobił dla wzmocnienia Kra­
jowego Komitetu Demokratycznego.

Z wyników badań i analizy Harrisa warto 
jeszcze odnotować kim są ci wyborcy “nie­
zależni”. Otóż ten “independent sentiment” 
zarysowuje się obecnie w najwyższym stopniu 
(37 procent) na obszarze środkowego zachodu 
kraju, gdzie za demokratów uważa się tylko 
34 procent, a za republikanów tylko 24 pro­
cent. Harris przepowiada więc szerokie “spli- 
towanie” balotów w wyborach jesiennych.

Jeśli chodzi o wiek, najbardziej niezależnymi 
są wyborcy młodzi (18-29 lat), bo jest ich 41 
procent, w tym wśród tej kategorii 36 pro­
cent podało się za demokratów, a tylko 14 
procent za republikanów.

Pod względem wykształcenia najbardziej nie­
zależnymi są ludzie, mający studia kolegialne 
(36 procent), w tej zaś kategorii jest 33 procent 
demokratów i 27 procent republikanów. Grupa 
ta stanowi 39 procent ogółu wyborców, jak też 
w 43 procentach bierze udział w głosowaniu.

Na zakończenie analizy Harris podkreśla, że 
w tym znamiennym wzroście liczby wyborców 
niezależnych nie występuje skłonność do two­
rzenia trzeciej partii. Natomiast ujawnia się 
dążenie do wybierania kandydatów z obu partii, 
ale w oparciu o wysoce indywidualne ich oceny.

Ustalić Odpowiedzialność
Seria katastrof kolejowych, które spowo­

dowały liczne wypadki śmierci z racji wybu­
chów środków chemicznych, groźnych dla życia 
ludzkiego, powinna wywołać energiczne docho­
dzenia czynników federalnych, nadzorujących 
komunikację kolejową. Ostatnie tragiczne wy­
padki nie nastąpiły przecież nieoczekiwanie, 
ponieważ od dwóch miesięcy notowano ka­
tastrofy w transportach ryzykownych materia­
łów, tyle tylko, że w niektórych katastrofach 
nie było ofiar w ludziach. Władze zabezpie­
czały tereny, które zostały objęte zatruciami 
ziemi i powietrza, gdy groźne dla życia ludz­
kiego środki chemiczne wydostawały się z roz­
bitych wagonów-cystern.

I skoro czynniki federalne uważają, że na­
stąpił “alarmujący wzrost” tych wypadków, 
trzeba sięgnąć do źródeł ich przyczyn. Nawet 
powierzchowne rozważanie tego zagadnienia 
prowadzi do wniosku, że odpowiedzialność 
ponoszą kompanie transportu kolejowego, bo 
do nich należy tabor wagonowy.

Sytuacja nie może utonąć w powodzi biuro­

kratycznych papierków. Władze federalne mają 
obowiązek przeprowadzenia drobiazgowych 
dochodzeń oraz pociągnięcia do odpowiedzial­
ności winnych karygodnego utrzymywania w 
składach pociągów dla przewożenia ryzykow­
nych materiałów chemicznych wagonów, które 
przepuszczają trujące i zabójcze dla człowieka 
substancje. Przecież 20 osób poniosło śmierć, 
a ponad 200 doznało obrażeń, a do tego setki 
musiało opuścić swoje domy w bezpośrednim 
sąsiedztwie katastrof.

National Transportation Safety Board prze­
prowadzi w początku kwietnia przesłuchy w 
Washingtonie. Kompanie transportu kolejowe­
go będą oczywiście wybielały konkretne sy­
tuacje, ale wymowa faktów jest zbyt jaskrawa, 
aby mogły one umyć swoje ręce od odpowie­
dzialności.

Skoro transport kolejowy musi przewozić 
i materiały ryzykowne, kompanie transpor­
towe mają obowiązek zapewnić bezpieczeń­
stwo, przede wszystkim przez nie używanie 
wagonów-cystern, które są wadliwe pod wzglę­
dem gwarancji co do bezpieczeństwa.

Znamienna Decyzja
Nareszcie znalazł się sędzia federalny, który 

stanął w obronie interesów białych co do 
t.zw. “affirmative action”, a więc przywilejów 
w zakresie zatrudniania kandydatów murzyń­
skiego pochodzenia. Sędzia Fred W. Kaess 
w federalnym sądzie okręgowym w Detroit, 
Mich, wydał orzeczenie, że władze miejskie 
muszą w przyszłości awansować policjantów 
na pozycje sierżantów ściśle według istnieją­
cych przepisów (Sergeants Eligibility Register”), 
a nie na podstawie programu, określanego jako 
“affirmative action”. Program ten bowiem 
pomija w awansach białych policjantów.

Sędzia ujął zagadnienie w sposób bardzo prze­
konywujący: “Dyskryminacja rasowa jest nie 
do obrony, gdy jest stosowana przeciw białym, 
jak i wówczas, gdy jest stosowana przeciw 
czarnym”. Tymczasem z praktyki owej “affir­

mative action”, narzucanej przede wszystkim 
przez liberalno-lewicową biurokrację federal­
ną, wynika aż nadto jasno, że pod pozorem 
stosowania sprawiedliwości wobec czarnych 
kandydatów na stanowiska narusza się prawa 
kandydatów białych. Stwarza się więc sytua­
cję, która stanowi wyraz właśnie dyskrymi­
nacji na odwrót.

Sprawa w sądzie federalnym w Detroit zo­
stała wniesiona przez organizację policjantów, 
której członkami są w większości biali. Władze 
miejskie, pod rządami murzyńskiego mayora 
Coleman A. Young, stosowały w awansach 
policjantów na pozycje sierżantów uprzywi­
lejowanie czarnych. Decyzja sędziego obala więc 
stosowany dotąd program. 1 trzeba wyraźnie 
podkreślić, że jest to decyzja prawidłowa.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

JNfH

Problemy Kanady
GWIAZDA POLARNA - Politycy 

zastanawiają się, czy w celu ratowa­
nia Kanady jako narodowego państwa, 
nie można by uciec się do wzorów 
szwajcarskich i wprowadzić system 
kantonalny. Wyglądałoby to tak, że 
istniałyby autonomiczne kantony 
etniczne: francuskie, niemieckie i 
włoskie. Jednoczenśnie uznałoby się 
języki tych grup etnicznych za 
urzędowe.

Należy jednakże zastanowić się, 
czego pragnie Quebec i czy ma pod­
stawy istnienia jako państwo nieza­
leżne. Według opinii czołowych poli­
tyków kanadyjskich Quebec ma wię­
cej takich podstaw niż większość 
członków ONZ. Pod względem docho­
du narodowego znajdowałby się na 
23 miejscu w świecie, a pod wzglę 
dem dochodu na jednego mieszkańca 
— na jedenastym. Pod względem 
potencjału zasobów materialnych 
mógłby tworzyć jedno z najbardziej 
rozwiniętych i oświeconych społe­
czeństw w świecie.

Rene Levesque, reprezentujący 
Quebec twierdzi, że z ogólnego prze­
biegu dyskusji, jakie odbył z różnymi 
rozmówcami, zarówno z rządu, jak i 
z opozycji, można wnioskować, że 
chcieliby oni, aby ludność Quebec’u 
wybrała niepodległość. Termin refe­
rendum na ten temat wyznaczono 
na rok 1979, jednakże najnowsze 
wyniki badania opinii publicznej w 
Kanadzie wykazały, że 79 procent 
mieszkańców Quebec’u jest przeciw 
całkowitej niezależności i że 70 pro­
cent opowiada się za Kanadą fede­
ralną, a nie za “koncepcją suweren­
ności wraz z jednoczesnym stowarzy­
szeniem gospodarczym”, które lansuje 
Levesque.

Najwięksi zwolennicy niepodległo­
ści Quebec’u zgodziliby się pewnie 
na przyjęcie modelu szwajcarskiego, 
gdyby nie fakt, że sprowadza się on — 
w krótszym lub dłuższym okresie 
czasu — nieuchronnie do konfedera­
cji. Dzisiejsza Szwajcaria — w swojej 
strukturze — staje się coraz bardziej 
federacją: Konfederacja Szwajcar­
ska to już dzisiaj może i błędna nazwa.

Niepodległościowcy wybierają ra­
czej model Wspólnego Rynku, który 
najbardziej im odpowiada. Własna 
odrębność państwowa nie przeszka­
dza tam bowiem z korzystania ze 
wszystkich wspólnych osiągnięć na 
polu gospodarczym i politycznym 
jako że wyniki gospodarcze sprowa­
dzają się często do sukcesów w poli­
tyce. I tego właśnie chce Quebec, 
reprezentowany przez niepodległo­
ściowców. Faktem, że ludność ma 
trochę odmienne pragnienia, nikt się 
raczej nie przejmuje. Ludność nato­
miast obawia się coraz większego 
uzależnienia od Stanów Zjednoczo­
nych i spadnięcia do roli państwa- 
satelity. Czy to biorą pod uwagę 
zwolennicy niepodległości Quebec’u 
— nie wiadomo. Rene Levesque twier­
dzi bowiem, że Kanada jest najbar­
dziej satelickim — pod względem 
gospodarczym — państwem świata 
zachodniego.

B. Prok. Marston 
Znowu Na Widowni

B. prokurator federalny w Filadelfii 
David Marston wypłynął znowu na wi­
downię. Jak podawaliśmy niedawno, 
usunięcie Marstona przez prez. Car­
tera spotkało się z surową krytyką, 
nie tylko republikanów (Marston jest 
republikaninem), lecz także niezależ­
nych. Przypomniano prez. Carterowi, 
że przed wyborami przyrzekał kiero­
wać się mianowaniu i awansowaniu 
urzędników federalnych wyłącznie 
zdolnościami, uczciwością i wynikami 
pracy a nie przynależnością partyjną. 
Ponieważ Marston prowadził docho­
dzenia przeciw dwom kongresmanom 
z Partii Demokratycznej, uznano, że 
usunięto go ze stanowiska, by mu 
uniemożliwić dokończenie śledztwa.

Jeszcze nie wygasły echa tej kon­
trowersji, gdy rozeszła się wiado­
mość, że Marston ma zamiar kandy­
dować na gubernatora Pennsylvanii. 
Niektórzy przywódcy republikańscy 
odradzają mu, mówiąc, że może go 
spotkać zarzut iż jest oportunistą, któ­
ry wyzyskiwał stanowisko prokurato­
ra dla zdobycia rozgłosu.

W republikańskich kołach partyj­
nych panuje przekonanie, że do kan­
dydowania pa gubernatora namawia 
Marstona jego b. zwierzchnik i men­
tor polityczny, sen. Richard Schweik- 
er.

Listy Do Redakcji
Anonimowych listów nie umieszczamy. Redakcja zastrzega sobie prawo 
do skracania listów Listy przeznaczcne do umieszczenia należy pisać 
na maszynie z podwójnym odstępem i na jednej stronie kartki.

Czerwony Rak Zagraża Ludzkości
“Widmo komunizmu wisi nad Eu­

ropą” pisał przeszło sto lat temu 
Karol Marks. Dzisiaj widmo to wisi 
nad całym światem, toczy go jak rak, 
jedna z najstraszniejszych chorób 
ludzkości.

Udało nam się już opanować i poko­
nać choroby, które jeszcze w poprzed­
nim stuleciu dziesiątkowały narody: 
ospa, żółta febra, malaria, śpiączka, 
dżuma, cholera i inne “morowe po­
wietrza,” rak nadal poszostaje “wiel­
ką niewiadomą,” między innymi i 
dlatego, że jego początek jest całko­
wicie bezobjawowy, utajony, a kiedy 
pewnego dnia orientować się zaczy­
namy, że “coś nie tak,” choroba po­
czyniła już tak dalekie postępy, że 
na ratunek najczęściej jest już za 
późno.

Rak jest ponadto groźny ze wzglę­
dów na t.zw. przerzuty, co do ich 
powstania nadal jesteśmy “jak taba­
ka w rogu.” Atakując ustrój niszczy 
go całkowicie, przerzucając ogniska 
chorobowe na coraz to nowe tkanki, 
coraz to nowe narządy.

Ale stokroć groźniejszym od raka 
jednostek jest rak społeczny, tak 
samo powstający w sposób utajony, 
tak samo przerzucający się z jednej 
warstwy społecznej na drugą, z jed­
nego narodu na drugi, niszcząc całe 
społeczeństwa, rak współczesnej cy­
wilizacji czerwony rak bolszewiskiego 
totalitaryzmu.

Powstaje tak jak jego odpowiednik 
chorobowy: skrycie, bezboleśnie, a 
nawet czasami z przyjemnymi uczu­
ciami iluzji, by móc tym silniej ude­
rzyć.

Jakże mile brzmią szumne slogany 
o braterstwie narodów, przyjaźni, 
równości wszystkich ludzi, ich po­
wszechnemu prawu do szczęścia poj­
mowanego indywidualnie, wolności 
słowa, sumienia, przekonań myśli, 
prawie do pracy, wypoczynku, uśmie­
chu, o poszanowaniu godności ludz­
kiej itp. itp. w konfrontacji z Guła- 
gami, Kołymą, Workutą, Katyniami, 
masowymi zsyłkami całych narodów, 
głodem i nędzą dziesiątków milionów 
ludzi zaszczutych, bez prawa poru­
szania się poza obręb własnego po- 
siołka, bez prawa do szczęścia, uśmie­
chu, poszanowania własnej godności.

Raju sow-totalitaryzmu z 8 m2 po­
wierzchni mieszkalnej na osobę, ze 
zgrają szpicli na każdym kroku, bra­
kiem podstawowych artykułów żyw­
nościowych, zanikiem uśmiechu na 
twarzyczkach nawet małych dzieci, 
wzrostem chamstwa, strachu.

Gdy polskie dzieci pod koniec każ­
dego roku szkolnego muszą stawać 
w ogonkach po zakup podręczników 
na rok następny, a i tak dostają tylko 
dzieci “wybrańców” — nie tyle losu 
co partii, członkowie czerwonej już 
dziś nie burżuazji, ale arystokracji, 
członkowie młodzieżowych czerwo­
nych organizacji, w tym samym cza­
sie wypociny chorych mózgownic róż­
nych Breżniewów, Jaroszewiczów, 
Gierków, Szydlaków i innych drukuje 
się w setkach tysięcy egzemplarzy 
i to drukuje “na wczoraj.”

Gdy brak papieru na zeszyty, polsko- 
bolszewickie Tow. Polonia wydaje na 
luksusowym papierze w setkach 
tysięcy egzemplarzy t.zw. “Almanach 
Polonijny,” jeszcze jednego “konia 
trojańskiego” do rozsadzenia zdro­
wych społeczeństw.

Leży przede mną taki almanach na 
rok 1978. Okładka z pięknymi kwia­
tami ma nieświadomemu Polonusowi 
sugerować, jakie to życie kwiatami 
usłane jest udziałem tych, którzy żyją 
w bolszewickim raju.

Ale już część pierwsza kalenda­
rzowa, dla każdego kto się nią zainte­
resuje dokładnie i zacznie studiować 
stanowi kubeł zimnej wody, o ile nie 
skok głową w dół do pustej studni.

Mimo że almanach jest dla Polonii 
Zagranicznej, a ta jest w swojej masie 
tradycyjnie polska, choć czasami już 
zapomniała języka swoich dziadków, 
to brak w nim tak tradycyjnie pol­
skich świąt jak Zaduszek, Gromnicz­
nej, które choć w “świecie” nie są 
dniami wolnymi od pracy, w polskich 
kalendarzach, czy kalendarzach dla 
środowisk polskich widnieją odnoto­
wane.

O pamiętnym dla każdego Polaka 
wrześniu nie ma najmniejszej wzmian­
ki, ale za to jest bardzo, bardzo wiele 
o Międzynarodowej Brygadzie w 
Hiszpanii, z pięknymi fotografiami, 
z wówczas piękną i młodą Dolores 
Ibaruri (co ma Dolores z Polonią, to 
już chyba tylko Warszawska Polonia

na Krakowskim Przedmieściu jedna 
wie?) Dużo w Almanachu wiadomo­
ści o Salvatore Allende (to chyba 
też rodak z Woli, względnie Pragi).

A całkowicie zapomniano o Stalinie, 
choć tego pamięta, ach jakże dobrze 
pamięta kilkanaście milionów Pola­
ków starych, młodych, średnich, a kil­
ka milionóow już przestało go pamię­
tać, choć może jeżeli istnieje “tamten 
świat” to kto wie ?

Część kalendarzowa przypomina 
różne rocznice, w tym także “naro­
dowe.” Pod 8 stycznia wzmianka:

8.1.1918 — Ogłoszono 14 punktów 
prezydenta Wilsona. Punkt 13 mówi o 
utworzeni^! niepodległego państwa 
polskiego z obszarów zamieszkałych 
przez polską ludność (w 1978 roku 
— 60 rocznica).

O tym, że obszar ten miał objąć 
tereny wszystkich zaborów zapo­
mniano.

Jakżesz to miłe? Ale rak działa z 
ukrycia, z nienacka, często z pierw­
szymi nawet miłymi objawami, ten 
rak również.

Ale zerknijmy pospiesznie pod ka­
lendarium listopada, pod jakże pamię­
tną dla każdego Polaka datę 11.XI. 
Widnieje tylko rocznica urodzin Adama 
Asnyka. To że po 123 latach zaborów 
powstała, jak Feniks z popiołów nie­
podległa Polska ani śladu, ani wzmian­
ki. Mimo, że to 60 rocznica. Nawet 
o zawieszeniu broni po 4-letniej rzezi 
narodów w I Wojnie Światowej nie 
nadmieniono. Ale tuż wcześniej pod 
datą 7.XI.1918 widnieje POWSTANIE 
TYMCZASOWEGO RZĄDU LUDO­
WEJ REPBULIKI POLSKIEJ W 
LUBLINIE.

Pod datą 29.VIII.1918: Po zwycię­
stwie rewolucji październikowej 
ROSJA RADZIECKA dekretem Rady 
Komisarzy Ludowych UNIEWAŻ­
NIŁA TRAKTATY ROZBIOROWE 
POLSKI, UZNAJĄC TYM SAMYM 
NIEZAPRZECZALNE PRAWO NA­
RODU POLSKIEGO DO NIEPODLE­
GŁOŚCI (w 1978 — 60 rocznica).

Jakie zwycięstwo “rewolucji” 
skoro cała Rosja objętą była wojną 
wszystkich z wszystkimi? A skoro 
unieważniono TRAKTATY ROZBIO­
ROWE to czemu Sowiecka Rosja nie 
cofnęła się na linie sprzed 1772 roku, 
sprzed pierwszego rozbioru Polski.

Pod datami rozbiorów czytamy za 
każdym razem: Rozbiór Polski. Po­
dział terytorium Polski pomiędzy 
państwa OŚCIENNE. Tylko czemu 
nigdzie nie wymieniono o kogo chodzi 
Do kogo jeszcze należą zagrabione 
wówczas w rozbiorach terytoria 
Państwa Polskiego ? Cóż za wytworny 
styl? Prawdziwy Wersal, że aż per­
fumy czuć (a może to tylko “DU- 
CHI”?)

6.1.1913 urodził się Edward Gierek, 
ale nie znajdujemy żadnej wzmianki 
o jakimkolwiek mężu stanu, czy poli­
tyku okresu międzywojennego. Czyż­
by takich, którzy mogliby Gierkowi 
dorównać nie było ? Tych co walczyli 
z bronią w ręku, czy swoimi mózgami 
o Polskę wielką, sprawiedliwą, a nie 
tylko szermierstwem papierowo-słow- 
nym, za pieniądze państwa OŚCIEN­
NEGO, jednego z tych, co jeszcze nie 
rozliczyło się z rozbiorów Polski?

Wrzesień przepełniony datami a to 
1.XI. napaść hitlerowskich Niemiec 
na Polskę, a to krwawa niedziela w 
Bydgoszczy (5.IX), a to zdobycie 
Ypres (6.IX.1944), Gandawy (14.IX. 
1944), Arheim (17-26.IX.1944), ale 
ani słowa o NIEDZIELI (to też było 
w niedziele) 17.IX.1939, pamiętnej 
niedzieli wbicia noża w plecy, nie­
dzieli, która prowadziła do Osta­
szkowa, Kozielska, Starobielska, Ka­
tynia, Kołymy, Workuty, Kazachstanu 
i całego tego “pięknego” kraju o 
którym śpiewa się smętnie, że “sze­
roki mój kraj ojczysty.” Tak szeroki, 
że aż za szeroki.

1.1.1944 Utworzenie Armii Ludowej. 
A to dziwo! To było dopiero w 1944 
roku? A w serialu telewizyjnym 
polskim pt. Polskie Drogi ARMIA 
LUDOWA walczyła już z okupantem 
w grudniu 1939 roku (autentyczne).

Panowie historycy z B(nie Bożej a 
Breżniewa) łaski uzgodnijcie wpierw 
wersje najnowszej historii Polski, bo 
coś tutaj k.... nie gra.

I tak dalej, tak dalej, ale dalsze 
stronice to chyba skomentujemy na­
stępnym razem, gdy i czytelnicy 
zapoznają się z nowym Koniem Tro­
jańskim Towarzystwa Łączności z 
Polonią Zagraniczną “Polonia.”

A jest co czytać, co krok to łgar­
stwo, bo “Polonia” w kraju sądzi, że 
Polonia zagraniczna to banda nie- 
dokształconych matołów.

Teodor Galicki
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SUKCES KOZAKIEWICZA 
W STANACH ZJEDNOCZONYCH 

Podczas halowego mityngu lekko­
atletycznego w Richmond, Va. (USA) 
Polak Władysław Kozakiewicz wygrał 
skok o tyczce rezultatem 5,33 i wy­
przedził Rolanda Cartera (USA) 5,33 
oraz Gunthera Lohre (Niemcy Za­
chodnie) 5,33. Kolejnej porażki doznał 
natomiast mistrz olimpijski w skoku 
wzwyż Polak Jacek Wszoła. Musial 
on zadowolić się piątym miejscem 
i rezultatem zaledwie 2,13. Triumfo­
wał Amerykanin Benny Fields 2,23.

♦ * * *

KOMPUTER STA WIA 
NA HOLENDRÓW

W finale piłkarskich mistrzostw 
świata — Holandia pokonała Szkocję 
2:0. Trzecie miejsce zajmie Brazy­
lia po zwycięstwie nad Szwecją 3:1. 
Takie wyniki “Mundialu-78” przewi­
duje komputer, zaprogramowany 
przez studentów w Limie, Peru.

♦ ♦ ♦
Luis Pereira, piłkarz brazylijski 

występujący w Atletico Madryt, ma 
coraz mniejsze szanse gry w mist­
rzostwach świata w Argentynie. Wy­
słani do Madrytu przedstawiciele bra­
zylijskich władz piłkarskich nie zdo­
łali namówić kierownictwa Atletico 
dó zwolnienia Luisa Pereiry na okres 
przygotowań do finałów “Mundialu”. 
Hiszpański klub może zwolnić piłka­
rza dopiero w maju.

♦ ♦ *
Jak stwierdzili działacze klubu, — 

Luis Pereira jest zbyt dobrym za- 
* wodnikiem, aby go zwolnić w mo­
mencie, kiedy Atletico jest zaanga­
żowane w rozgrywki ligowe i pu­
charowe. Decyzja Atletico wywołała 
porzuszenie także w Argentynie. Go­
spodarze “Mundialu” obawiają się, 
czy inne kluby hiszpańskie — Real 
Madryt i Valencia, nie pójdą śladem 
Atletico i nie zatrzymają piłkarzy 
argentyńskich — Enrique Wlffa i Ma­
rio Kempsa.

♦ ♦ ♦
22 piłkarzy szkockich powołano do 

kadry na mecz z Bułgarią. W skła­
dzie tym znalazło się dwu debiutan­
tów — John Robertson z drużyny li­
dera angielskiej ekstraklasy, Notting­
ham Forest oraz bramkarz Jim Blyth 
z Coventry. W składzie zabrakło na­
tomiast kontuzjowanych — Martina 
Buchana z Manchesteru United i Dan­
ny McGraina z Celticu Glasgow. War­
to dodać, że prócz Robertsona do 
reprezentacji powołani zostali dwaj 
inni piłkarze Nottinghamu — Kenny 
Burns i Archie Gemmil.

• • *
POD SZCZĘŚLIWĄ GWIAZDĄ

W ostatnich dniach prasa Niemiec 
Zachodnich, oceniając zestawienie 
przeciwników w drugiej grupie piłkar­
skich mistrzostw świata, zgodnie uwa­
ża je jako szczęśliwe, podkreślając 
też, iż jedynie drużyna polska jest 
w stanie zagrozić obrońcy tytułu.

* * *
“Szczęście towarzyszy Helmutowi 

Schoenowi” — tytułuje całokolumno- 
we doniesienie o argentyńskich wyda­
rzeniach “Koelner Stadt Anzeiger”. 
Dziennik zaznacza, że trener jede­
nastki zachodnioniemieckiej już w po­
przednich mistrzostwach miał szczę­
ście, kiedy fortuna przydzieliła mu 
Australię, Chile i Niemcy Wsch. za 
przeciwników. Tym razem z trzech 
rywali tylko Polska jest w stanie

Na 60 y najszybszy był Bill Collins 
(US) — 6,3. Sprinter Niemiec Wsch. 
Eugene Ray zajął dopiero piąte miej­
sce z czasem 6,4. Na 100 yardów 
Kinijczyk Mike Boit zwyciężył z re­
zultatem 2:07,3. W skoku wzwyż ko­
biet Kanadyjka Debbie Brill uzyskała 
-1,92.

♦ ♦ ♦
Pięć zwycięstw odnieśli polscy lek­

koatleci w pierwszym dniu mityngu 
rozgrywanego w Jabloncu, Czechosło­
wacja. Oto wyniki niektórych kon­
kurencji: 60 m — 1 Jan Alończyk 
(Polska) - 6,85, 2. Jacek Siemiąt­
kowski (Polska) —6,99;

100 m — 1. Alończyk —10,75;
400 m — 1. E. Włodarczyk (Polska) 

-48,20;
4 x 300 m — 1. Polska — 2:24,36;

2. Flota Gdynia — 2:25,29;
tyczka - 1. R. Murawski (Polska)

— 5,15, 2. Krumpolt (Niemcy wsch.),
3. P. Iwiński (Polska) 4,90.

* ♦ *
W hali warszawskiej AWF odbył 

się ostatnio mityng lekkoatletyczny 
WOZLA, w którym startowali zawod­
nicy krajowej czołówki. Najlepsze re­
zultaty osiągnęli: w skoku o tyczce
— Tadeusz Ślusarski — 5,40, w pchnię­
ciu kulą — Władysław Komar — 20,07 
oraz w biegu przez płotki na 60 m 
Jan Pusty —7,82 (rek. życiowy).

* ♦ ♦
Wokił "Mvndiala-78”

“Podstawić nogę” drużynie Niemiec 
Zachodnich. Ten sam dziennik, oma­
wiając szanse drużyn w grupie dru­
giej pisze, że Polacy stawiają na ru­
tyniarzy.

♦ ♦ ♦
“Sueddeutsche Zeitung” zaznacza, 

że fachowcy piłkarscy są zgodni — 
mistrzostwa w Argentynie rozpoczy­
nają się dla Niemiec Zachodnich pod 
szczęśliwą gwiazdą. Polacy są ruty­
nowani, ale już nie tak silni jak w 
1974 r., a Meksyk i nowicjusz w mi­
strzostwach, Tunezja, nie powinni za­
grozić obrońcy tytułu. Trener Schoen 
ostrzega wprawdzie, aby każdego 
przeciwnika traktować poważnie, ale 
dla drużyny Niemiec Zach, sprawa 
awansu do następnej rundy jest tylko 
formalnością.

* ♦ ♦
Oceniając drużynę polską prasa Nie­

miec Zach, wyraża różne opinie. 
“Westfalische Rundschau”, porównu­
jąc zestawienie grup z poprzednich 
i obecnych mistrzostw, jest zdania, 
że Polacy nie powinni być silniejsi 
niż Niemcy Wschodnie z 1974 r. Zda­
niem “Bild” najsilniejszą bronią Po­
laków są kontry, fcle Polsce nie udało 
się jednak nigdy wygrać z zespołem 
Niemiec Zach. Dziennik stwierdza da­
lej, że Gmoch po objęciu reprezen­
tacji narodowej odmłodził kadrę i 
zmienił taktykę gry ofensywnej na 
defensywną z kontrami. Większość 
sprawozdawców uważa jednak, że 
kartą atutową piłkarzy polskich jest 
rutyna.

♦ * *
Podzielone są również zdania co do 

tego, czy lepiej dla drużyny Niemiec 
Zach, byłoby spotkać się z Polską 
w pierwszym meczu. Trener Schoen 
uważa np., że dobrze się stało, bo 
spotkanie z Polską wymaga pełnej 
mobilizacji, kapitan drużyny zachod­
nioniemieckiej Berti Vogts wołałby 
natomiast by spotkanie z Polską od­
było się na zakończenie eliminacji 
grupowych.

* * *

NALEPS! Z NAJLEPSZYCH
Po mistrzostwach w Garmisch-Par- 

tenkirchen uwaga sympatyków nar­
ciarstwa zjazdowego znów skupiła się 
na zawodach o Puchar Świata. Przy 
tej okazji ukazujący się w Niemczech 
Zachodnich miesięcznik “Ski” spo­
rządził listę narciarek i narciarzy, 
którzy w historii pucharowych zawo­
dów zdobyli najwięcej punktów. Brak 
w obu listach jest jakiegokolwiek 
polskiego nazwiska.

* * *
Oto ta klasyfikacja:

MĘŻ.CZYŻNI:
1. O. Thoeni (Wiochy) — 1580
2. Stenmark (Szwecja) — 1011
3. Klammer (Austria) — 897
4. Gros (Włochy) — 832
5. Russi (Szwajcaria) — 740
6. Schranz (Austria) -- 725
7. Augert (Farncja) — 711
8. Russel (Francja) — 655
9. Duvillard (Francja) — 605

10. Hinterseer (Austria) — 593

REMISOWY MECZ PIŁKARZY 
WŁOCH I FRANCJI

W Neapolu rozegrany został ostatnio 
mecz piłkarski Włochy — Francja. 
Spotkanie zakończyło się remisem 
2:2 (2:0). Bramki zdobyli — dla Włoch: 
Francesco Graziani — 2 (w 13 min. 
z karnego i w 22 min.), dla Francji 
Dominique Bathenay w 52 min. i 
Michel Platini w 81 min. z wolnego. 
Widzów 90 tys. Oba zespoły jak po- 
daje prasa europejska wystąpiły w 
najsilniejszych składach. Oba zespoły 
wystąpią w argentyńskich finałach 
mistrzostw świata w grupie I i spot­
kają się ze sobą 2 czerwca w Mar 
del Plata. » , »

Powyższy mecz został rozegrany 
na dobrze przygotowanym boisku w 
Neapolu. W pierwszej połowie meczu 
przewagę mieli gospodarze, którą u- 
dokumentowali dwiema bramkami. Po 
zmianie stron więcej do powiedzenia 
miała drużyna francuska, która w 
końcówce spotkania doprowadziła do 
wyniku remisowego. W zespole włos­
kim najlepiej w tym spotkaniu za­
grali Graziani i Benetti, w zespole 
francuskim wyróżnili się Tresor i Pla­
tini.

PIŁKA NOŻNA W POLSCE
Piłkarze ekstraklasy rozgrywali 

mecze sparringowe. Zagłębie Sosno­
wiec wygrało z Banikiem Ostrawa 
4:3, szczecińska Pogń pokonała w Go­
rzowie miejscowy Stilon 1:0, a ŁKS 
przegrał ze Startem Łódź 1:3. Pił­
karze Szombierek Bytom rozegrali 
kontrolny mecz z I ligowym zespołem 
bułgarskim Sliwen. Zakończył się on 
remisem 1:1 (1:0). Górnik Zabrze 
zremisował w halowym spotkaniu z 
Chemie Halle (Niemcy Wsch.) 1:1.

erajcie tych, którzy ogłaszają 
w “Dzienniku Związkowym”.

Dorothy Hamill Will Star 
In Ice Capades

At Chicago Stadium March 2—12

Olympic Gold Medal winner Doro­
thy Hamill, who will star in Ice Ca­
pades opening Thursday, March 2 at 
Chicago Stadium, has a success story 
known throughout the world.

Petite Dorothy from Riverside, 
Connecticut, became an instant ce­
lebrity when she won the Gold Medal 
in 1976 at Innsbruck, Austria. She 
followed her Olympic achievement 
by capturing the World Figure Skat­
ing Championship before joining l<£ 
Capades.

Earlier Dorothy, who is now 21, had 
won three straight United States 
Senior Ladies Women’s Figure Skat­
ing titles starting in 1974. She had 
been second in World Figure Skating 
three times beginning in 1973.

A combination of talent, tenacity 
and tenderness, Dorothy has the 
charisma that makes her perform­
ances seem like “magic” while she 
totally captivates her audience.

Ice Capades will present 16 shows 
at the Stadium through Sunday, March 
12.

Wiadomości z Town of Lake
Kalendarz Zebrań Towarzystw 
i Grup Przy Gminie 123-ej ZNP

Gmina 123 ZNP w każdy pier­
wszy poniedziałek miesiąca w no­
wej sali Rainbow Gardens przy 
1425 W. 5'51sza ul., gdzie właści­
cielami są bracia Łączkowscy.

Kółko im. Kaz. Brodzińskiego, 
Gr. 962 ZNP w sali Łączkowskich 
pnr. 1425 W. 51st St., druga nie­
dziela każdego mieś, o godz. 1:30.

Tow. Gwiazda Zwycięstwa Gr. 
1165 ZNP, w każdą czwartą nie­
dzielę, o godz. 2ej po poł., w sali 
East End administration building 
Sherman Parku — blisko 52-ej 
i Throop.

Tow. Dzwon Wolności Grupa 
3212 ZNP, w każdą pierwszą nie­
dzielę o godz. 3-ej po południu, 

w sali Columbia Hall przy skrzyż. 
48-mej i Paulina ul.

Tow. Promień Nadziei, Gr. 1248 
ZNP w drugi czwartek każdego 
miesiąca o godz. 7:30 wieczorem 
w sali Łączkowski przy 1425 W. 
51st Street.

Tow. Tysiąc Walecznych Grupa 
1378 ZNP w każdą drugą środę 
miesiąca o godz. 7:00 wieczorem 
w sali Roman’s Banquet Hall. pnr. 
4843 S. Racine Ave.

Tow. Huzarów Polskich, Grupa 
1860 ZNP, w sali Św. Jana Bożego 
o godz. 1:30 po poł., w każdą dru­
gą niedzielę miesiąca.

Tow. Kosynierów im. Tadeusza 
Kościuszki Grupa 1192 ZNP — w 
każdą 3cią niedzielę, o godz. 2-ej 
po poł. w sali Rainbow Gardens, 
1421 W. 51-sza ul.

Oddział Sobieski Nr 55, L.M.A.
Prezeska Oddziału Sobieskiego, 

Stefania Cichowska, przypomina 
wszystkim, że posiedzenie odbędzie 
się we wtorek, 7 marca, w sali Para­
dise, 1758 W. 48-ma ulica, o godzinie 
7:00 wieczorem.

Posiedzenia odbywają się co drugi 
miesiąc więc prosimy członków o licz­
ne przybycie ponieważ mamy ważne 
sprawy do załatwienia. Kawa i cia­
stka zaraz po posiedzeniu.

Bemice Wilczak, korespondentka.

Wcześniejsze Głosowanie 
w Prawyborach

W związku ze zbliżającymi się pra­
wyborami, które odbędą się w dniu 
21 marca, Rada Komisarzy Wybor­
czych ogłasza, że osoby, które w dniu 
wyborów przebywać będą poza sta­
łym miejscem zamieszkania mogą 
wcześniej wziąć udział w głosowaniu, 
przez złożenie “balotów” w lokalu 
Rady w City Hall, pokój 308.

Biuro Rady czynne jest we wszy­
stkie dni powszednie począwszy od 
27 lutego, w godzinach od 9-ej do 5-ej, 
w soboty od 9-ej do 4-ej. Dodatkowo 
otwarte będzie również w niedzielę, 
19 marca, między godziną 9-tą a 4-tą.

Ostatni dzień przyjmowania głosów 
przypada na poniedziałek, 20 marca, 
między godziną 9-tą a 5-tą.

Przewodniczący Rady Komisarzy 
zawiadamia, że można również li­
stownie występować o tak zwane “ab­
sentee ballots” pisząc — w terminie 
nie późniejszym niż 16 marca — na 
adres: Board of Election Commis­
sioners, Room 308, City Hall, Chicago, 
IL 60602.

Zainteresowanym podajemy jedno­
cześnie, telefon Rady: 269-7900.

Z Klubu Marynarskiego Morskie Oko
Klub Marynarski, Morskie Oko, od­

będzie posiedzenie w niedzielę, 5 mar­
ca, w sali paradise, 1758 W. 48-ma 
ulica, o godzinie 2 po południu. Ważne 
sprawy do załatwienia. “Dzień Szyn­
kowy” odbędzie się w niedzielę, 19 
marca. Po książeczki prosimy telefo­
nować do Białek.

Mary Ann Białek, korespondentka. 
Wiadomości z Klubu Kujawiaków

Zebranie instalacyjne Klubu Kuja­
wiaków na południowej stronie mia­
sta, jakie miało się odbyć w sobotę, 
28 stycznia, zostało odwołane z powo­
du marnej pogody.

Instalacja odbędzie się w sobotę, 
15 kwietnia, w sali Rainbow Gardens, 
1425 W. 51 ulica.

Wszystkie zakupione na dzień 28 
stycznia bilety będą ważne w dniu 
15 kwietnia. Do tańca przygrywać bę­
dzie zespół “Polka Tones.”

Prosimy wszystkich członków, zna­
jomych, przyjaciół oraz całą Polonię o 
wzięcie udziału w naszej instalacji.

Stanisław Kwartnik, prezes; Lud­
wik, Siorek, sekr. prot.

Wiadomości Klubu Par.
Osielec Nr 203 ZKM

Dzień Rozmaitości 
Klubu Parafii Osielec

Dzień Rozmaitości Klubu Parafii 
Osielec odbędzie się w niedzielę, 12 
marca, w sali Rose Hawryszko, 4756 
S. Western Ave., o 2:30 po południu. 
Wstęp $1.00 od osoby. Podczas Dnia 
Rozmaitości odbędzie się również spe­
cjalne losowanie, na które już można 
nabyć losy od naszych członków. Pro­
simy o poparcie.

Mieczysław A. Binkowski, koresp.

Czym Gierek Trzyma 
w Szachu Edwarda Ochaba
Wśród byłych działaczy partyjnych, 

którzy wysłali do Gierka memoriał w 
sprawie ustanowienia “demokracji 
wewnątrzpartyjnej” oraz “gwarancji 
samodzielności dla istniejących stron­
nictw politycznych” — znajduje się 
Edward Ochab.

Jest to barwna postać. Najwięcej 
dowiedzieliśmy się o nim z relacji 
podpułkownika bezpieki Józefa 
Światły, który zbiegł na Zachód w 
pierwszej połowie lat pięćdziesią­
tych.

Charakteryzuje go tak: “Przedwo­
jenny komunista, prosty i bezpośredni 
w obejściu. Znajduje zawsze czas dla 
ludzi, których zna z dawnych lat. Nie 
jest sekciarzem — za chytry na to. 
Ale reprezentuje skrajny stalinowski 
bolszewizm.”

Wówczas Światło twierdził o nim, 
że Ochab jest człowiekiem przyszło­
ści. W bezpiece uważano, że Ochab 
w nagrodę za swą ortodoksję partyjną 
stanie się następcą Bieruta. Cieszył 
się zaufaniem Moskwy. W biurze poli­
tycznym był wraz z Bermanem odpo­
wiedzialny za tak zwany front ideolo­
giczny.

Następca tronu Bieruta
Światło podkreślał, że to Ochab 

nadawał ton propagandzie wewnętrz­
nej oraz ustalał sposoby walki z pro­
pagandą Zachodu.

Światło opowiada szczegółowo, jak 
to się stało, że Ochab zaawansował 
na następcę tronu Bieruta. Otóż na 
jednej z konferencji w Moskwie, w 
której brał udział “towarzysz To­
masz,” Stalin tak powiedział: “U was 
jest’ choroszyj bolszewik Ochab.” I 
odtąd Ochab zaczął iść w górę.

Ale Ochab, szkolony na przywódcę 
partii i następcę Bieruta, miał — jak 
ujawnił Światło — również swoją kar­
totekę w bezpiece. Znajdowała się 
właśnie w sejfie Światły.

Od niego dowiedzieliśmy się, że oj­
ciec Ochaba był przed wojną pra­
cownikiem władz bezpieczeństwa w 
województwie krakowskim. Nie była 
to jedyna osoba “zadżumiona” w ro­
dzinie Edwarda Ochaba.

Sprawa Śliwy
Poprzez żonę Edward Ochab spo­

winowacony był z niejakim Czesła­
wem Ringerem, który miał na sumie­
niu współpracę z “dwójką” tuż przed 
wybuchem wojny.

Światło odkrył to w 1948 roku, kiedy 
departament, na którego czele stał, 
otrzymał do opracowania materiały 
archiwalne. Dotyczyły one sprawy o 
szpiegostwo w wojsku polskim w la­
tach trzydziestych, właśnie na terenie 
województwa krakowskiego. W gru­

pie oskarżonych głównym podsądnym 
był wówczas niejaki Roman Śliwa.

Światło znał go, bo siedział z nim 
kiedyś w więzieniu. W aktach' tej 
sprawy Światło odkrył obszerny raport 
oficera informacyjnego DOK V, w 
którym ten opisywał, jak to zwerbo­
wał agenta do rozpracowania sprawy 
Śliwy.

Z 35 stronic raportu wynikało nie­
zbicie — twierdzi Światło — że tym 
agentem, konfidentem oficera infor­
macyjnego był nie kto inny, jak Cze­
sław Ringer, szwagier sekretarza KC, 
Edwarda Ochaba.

W raporcie podany był pseudonim 
Ringera jako konfidenta — Majewski 
— wymieniano jego funkcje i szcze­
góły jego raportów. Były tam dowody 
na to, że Ringer wydal grupę Śliwy 
w ręce informacji.

Światło podkreśla, że z punktu wi­
dzenia partyjnego, przestępstwo było 
niesłychanie poważne. Bo szło o wyda­
wanie ludzi z tak zwanej “wojskówki,” 
a więc z najważniejszego odcinka 
roboty komunistycznej.

Szwagier “dwójkarz”
Światło przypomina, że cala sprawa 

narobiła wiele szumu. Dyskutował on 
długo z wiceministrem bezpieczeń­
stwa Romkowskim, jak to rozstrzy­
gnąć i jak postąpić.

Bo tutaj Ochab jest już, już nie- 
koronowanym następcą Bieruta, a 
równocześnie jego szwagier, Czesław 
Ringer — to dawny konfident.

W owym czasie zresztą — zgodnie 
z relacją Światły — Ringer pracował 
w Ministerstwie Bezpieczeństwa jako 
wicedyrektor, bo oficjalny szef depar-

OdwoJanie Bazaru
Placówka Macierzysta Nr. 5 SWAP, 

zawiadamia, że Bazar Okręgu 1-go 
SWAP, zapowiedziany na sobotę i 
niedzielę, 4 i 5 marca 1978 roku, jest 
odwołany do soboty i niedzieli, dnia 
22-go i 23-go kwietnia 1978 roku. Pro­
simy o fanty na losowanie i poparcie 
Bazaru. Książeczki po $1.00 można 
nabywać u koleżanek i kolegów 
z Placówki. 

tamentu, rosyjski pułkownik Minecki, 
odszedł na odcinek sportowy.

O całej sprawie poinformowano 
Bieruta, który z kolei ujawnił wszy­
stko otwarcie przed Ochabem. I jak 
twierdzi Światło, Ochab otrzymał do 
wglądu wszystkie materiały w tej 
sprawie i dokumenty archiwalne.

Postanowiono na górze, że trzeba 
usunąć Ringera z ministerstwa, ale 
w taki sposób, żeby się nikt nie do­
wiedział, że szwagier Ochaba był 
konfidentem. Wysunięto przeciw Rin- 
gerowi sprawę o naruszenie moral­
ności komunistycznej.

Po cichu więc i bezboleśnie usunięto 
Czesława Ringera, czarną plamę na 
przeszłości Ochaba. Zniknął, ale pozo­
stały akta sprawy i materiały ob­
ciążające w X departamencie bez­
pieki.

Światło kończył swą relację sło­
wami mającymi w obecnej sytuacji 
— kiedy Ochab ze skrajnego stali­

nowca stał się “liberałem” — wymo­
wą bardzo aktualną: “Biuro Poli­
tyczne, mając w swym posiadaniu te 
kompromitujące materiały, ma rów­
nocześnie w ręku jedną potężną gwa­
rancję. Wie, że może sobie w ten 
sposób zapewnić całkowitą uległość 
i lojalność Ochaba. Gdyby kiedykol­
wiek zechcial się wyłamać — mate­
riały są w pogotowiu. Jednym sło­
wem, trzymają Ochaba w ręku...

(Zek)

POLSKIE 
PROGRAMY RADIO WE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC — 1240 KC 
Codziennie 7—8:30 rano 

2-3 po poł. w niedziele
• ROBERT LEWANDOWSKI

Właściciel

“UNCLE” HENRY
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA
MUZYKA

Sobota
8:00 — 9:00 rano i 

1:00 — 2:00 po południu 
WTAQ(1300) 

Niedziela 8:00 — 9:00 rano 
— i —

2:00 — 3:00 po południu

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu 
8:30 — 9:30 rano

CHET GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOPA — 1490 KC 
Sobota 12:00 — 1:00 

Niedziela 10:00— 1:00

Stacja WYŁO — 540 KC 
Niedziela 9:30 — 10:30 rano 

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
IO POLSCE

Codziennie 3:30 do 4:00 
po poł. 

WOPA — 1490 KC 
5 DNI

Od poniedziałku do piątku 
MARIAN CZERNIECKI

“POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE”

Stacja WOPA 
od poniedziałku do piątku 

włącznie 
od 4 do 4:30 po poł.

ADAM 
GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca

“GŁOS POLONU” 
WOPA — 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. 
do 6-ej wiecz. 

W Soboty 4 — 6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, Właściciele

“KŁOPOTY 
SIERKIERKÓW”

Stacja WOPA 1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7 — 7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonserzy 
PELAGIA I BRONISŁAW 

MROZOWIE
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Kułaków
Następcą Breżniewa?

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

spraw rolniczych, jest jednym z naj­
młodszych członków Politbiura.

Ostatnio na wszelkiego rodzaju wy­
stąpieniach publicznych niemal z 
reguły znajduje się w pobliżu Breż­
niewa. Gdy na początku b. miesiąca 
obchodził 60-letnie urodziny, otrzymał 
dłuższe i bardziej gorące gratulacje 
od góry partyjnej, niż inni członkowie 
Politbiura przy tej samej okazji.

Ponadto w dniu urodzin opubliko­
wano zbiór przemówień Kułakowa. 
Zazwyczaj przywilej ten przysługuje

T
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, dziaduś i pradziaduś 
nasz, śp.

Andrew Maślanka
(ojciec śp. Josephine Nawrocki) 
po długiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Sw. 
Sakramentami, dnia 28-go lutego 
1978 roku, przeżywszy 84 lata.

Zwłoki można odwiedzać w śro­
dę od 6-ej wieczorem; w czwartek 
od 2-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 3-go marca, o godzinie 9:45 
rano, z zakładu pogrzebowego 
Hitzeman Funeral Home, pnr. 9445 
W. 31st Street, Brookfield, IL., 
do kościoła St. Louise de Maril- 
lac w La Grange Pk., IL., a 
stamtąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrąże­
ni:

Magdalena (z domu Zyman), 
żona; Leonard (Jeanette), Ed­
ward (Loretta), Raymond (Jean), 
synowie i synowe; Chester Na­
wrocki, zięć; 10 wnucząt; 5 pra- 
wnucząt; oraz 1 siostra w Euro­
pie; wraz z całą rodziną.

Zamiast kwiatów — ofiary na 
Cancer Fund mile widziane.

Pogrzebem zajmuje się:
Hitzeman Funeral Home.
Telefon: 485-2000. 

najstarszym członkom Politbiura, do 
którego przyjęto go dopiero w r. 1971.

Ma on za sobą wiele pracy w dziale 
organizacyjnym KC. Natomiast 
doświadczenia Kułakowa w dziedzinie 
polityki zagranicznej są niewielkie. 
Na Zachodzie był tylko raz w W. 
Brytanii w latach pięćdziesiątych.

Krótkie wstępne przemówienie wy­
głosił Breżniew, który wystąpił we 
wspaniałym mundurze marszałkow­
skim. Powiedział on, że sowieckie 
siły zbrojne mają za wyłączne zada­
nie obronę własnego kraju i innych 
państw komunistycznych. Breżniew 
jednocześnie zaatakował “pewne 
siły,” które prowokują wyścig broni, 
ale zapewnił, że Sowiety nadal dążą 
do detente.

Głównym mówcą na galówce był 
min. obrony Ustinow, który mówiąc 
o wysiłku sowieckim w walce z Niem­
cami w drugiej wojnie światowej 
oświadczył m. in.: “Dla zmobilizowa­
nia wszystkich sił dla odparcia i zni­
szczenia wroga, został utworzony Ko­
mitet Obrony Państwa na czele któ­
rego stanął tow. Stalina.”

Oświadczenie to spotkało się z grom­
kimi oklaskami zebranych. Ustinow 
dwukrotnie bezskutecznie próbował 
kontynuować przemówienie, gdyż 
oklaski nie ustawały.

W dalszym ciągu Ustinow powie­
dział, że nikt nie potrafi zastraszyć 
świata komunistycznego bombami 
neutronowymi i latającymi bombami, 
gdyż naukowcy komunistyczni znajdą 
zawsze odpowiedź na bronie nieprzy­
jaciela. “Niech nikt nie bierze miłości 
Sowietów do pokoju za słabość” — 
twierdził min. obrony.

Ustinow zaatakował Chiny Ludowe 
i oskarżył ich przywódców o współ­
pracę — jak to określił — z siłami 
reakcyjnymi Zachodu oraz o prowa­
dzenie propagandy antysowieckiej.

Na zakończenie galówki Ustinow 
wręczył Breżniewowi i innym człon­
kom Politbiura medale wybite z oka­
zji 60 rocznicy Armii Czerwonej.

Później Breżniew udekorował tym 
samym medalem Ustinowa.

iż najukochańszy mąż mój, ojciec, dziaduś i pradziaduś nasz, śp.
Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 

iż najukochańszy mąż mój, ojciec, dziaduś i pradziaduś nasz, śp.

Jan Ziembie ki
Członek Tow. św. Stanisława B. i M. Nr. 31 ZPRK, po krótkiej lecz 
ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramen­
tami, dnia 27-go lutego 1978 roku, o godzinie 11:50 przed północą w 
starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 3 marca, o godzinie 9:15 rano, 
z zakładu pogrzebowego pnr. 2644-46 N. Central Ave., do kościoła św. 
Stanisława B i M (Msza św. o godz. 10-ej), a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Józefa (z domu Wollak), żona; Elmer z żoną Evelyn i Richard, 
synowie i synowa; Marilyn z mężem Richard Robertson, córka i zięć; 
9 wnucząt oraz 5 prawnucząt, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się Jan Baran i Syn, telefon 622-1488.

Waieria Rendak
(z domu Klimek, żona śp. Władysława)

Członkini Związku Polek w Ameryce Grupa nr. 207, Klubu Łużna, Wola 
Wuzanska i Royal Neighbors of America Camp 7962, po krótkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 25-gó 
lutego 1978 roku, wieczorem w podeszłym wieku. Zamieszkiwała w Phoenix 
Arizona. ’

Zwłoki można odwiedzać w czwartek od 2 do 9:30 wieczorem.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 3 marca o godz. 9-ej rano, z zakładu 

pogrzebowego pnr. 3060 N. Milwaukee Ave., do kościoła św. Wacława, 
a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych 
w ciężkim żalu pogrążeni: ’

Rudolph J., syn; Irene Jabłonowska, w Phoenix, Ariz.; Charlotte (Stan­
ley) Sroka w Calumet City, 111., i Dolores (John) Novak, w Chicago, 
III., corki i zięciowie; 7 wnucząt, 9 prawnucząt, wraz z całą rodziną, 
tel za^mu^e Stanley Funeral Home — Brodziński Bracia,

Helena Pietras
(z domu Maguda, żona śp. Wincentego, matka śp. Tadeusza, siostra 
śp. Jakuba i śp. Siostry Marii Euzebii C.R., bratowa śp. Tekli i ciocia 

śp. Heleny)
Członkini Tow. Tysiąc Walecznych Gr. 877 ZNP i Tow. Nr. 625 ZPRK po 
krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakramenta­
mi, dnia 27-go lutego 1978 roku, o godzinie 10:40 rano w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 2 marca, o godzinie 9-ej rano, 
z zakładu pogrzebowego pnr. 4401 S. Kedzie Ave., do kościoła św. Jadwigi, 
a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Władysław, Róża i Aniela Samborska, brat i siostry w Polsce; Anna 
Nieckula, Katarzyna (Kazimierz), Pajkert i Cecylia Maguda, bratanice; 
oraz dzieci bratanic, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Fortuna Funeral Home.
Telefon LA 3-7781. (Febr. 28, March 1)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza siostra i ciocia nasza, ś.p.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość 
iz najukochańsza matka, babcia i prababcia nasza, śp.

GURTINELLEN; SZWAJCARIA. — Lawina śnieżna, jaka spłynęła 
w dolinę pod przełęczą św. Gotarda w Alpach pogrzebała na­
potkane po drodze szałasy oraz zasypała schroniska. (UPI)

Nie Słabnie Opozycja 
Górników

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
w pokrewnych dziedzinach gospodar­
czych.

Optymiści przewidują, że mimo gło­
śnej opozycji górników, większość 
członkostwa związku zawodowego bę­
dzie głosować za ratyfikowaniem no­
wego kontraktu. Pesymiści widzą na­
tomiast możliwość zakończenia straj­
ku tylko w wypadku interwencji władz 
federalnych. Jako alternatywy cytuje 
się wydanie przez Prezydenta nakazu 
powrotu do pracy, w oparciu o tzw. 
Akt Tafta i Hartley’a, lub też przejęcie 
kopalni przez rząd.

Bomba Czy Gaz?
Tel Aviv. (UPI) — Potężny wybuch 

zniszczył parterowy dom na przed­
mieściu Ramat Gan w Tel Avivie i 
w czasie snu przyniósł śmierć za­
mieszkującemu w nim starszemu mał­
żeństwu.

W Bejrucie rzecznik PLO — Mah­
moud Labadi z miejsca ogłosił, że 
organizacja jego “bierze odpowie­
dzialność za wszystko, co dzieje się 
na okupowanych terytoriach, z tą 
bombą włącznie”.

Tymczasem specjaliści z gazowni 
skłaniają się ku teorii, że wybuch 
nastąpił w wyniku przeciekania gazu 
albo z kuchenki gazowej, albo z ga­
zowego pieca do ogrzewania. Popa­
rzenia na ciałach zabitych zdają się 
wskazywać na eksplozję gazową.

Policja nie ma do tej pory usta­
lonego poglądu, co było przyczyną 
wybuchu. Stwierdzono jedynie, że w 
zburzonym domu nocowali ód czasu 
do czasu arabscy robotnicy zatrudnia­
ni przez syna zabitych i że jeden 
z tych robotników — po kłótni z pra­
codawcą — nagle zniknął.

Uniści zapowiadają, iż nakaz pod­
jęcia pracy może być zignorowany. 
Rząd może jednak wówczas wyciągnąć 
surowe konsekwencje wobec liderów 
związku zawodowego oraz samych 
górników kontynuujących strajk. Wy­
sokie kary grzywny szybko przyczy­
niłyby się do bankructwa związku, 
a górnicy straciliby m.in. prawo do 
otrzymywnia tzw. znaczków żywno­
ściowych w ramach zasiłkowego pro­
gramu, finansowanego przez rząd.

Zakłady publicznej użyteczności 
zmuszone są obecnie do drastycz­
nych ograniczeń dopływu energii elek­
trycznej do swoich abonentów z po­
wodu chronicznego braku węgla. W 
stanie Indiana dopływ prądu do do­
mów rezydencyjnych zmniejszono o 
15 proc., na potrzeby przemysłu o 
25 proc, oraz dla szkół aż o 40 proc.

W West Virginia — Monongahela 
Power Co. otrzymała zezwolenie od 
Public Service Commission na do­
datkowe obciążenie abonentów płat­
nością równą $1, aby pokryć koszty 
zakupu energii od innych zakładów.

W Ohio trwają przygotowania do 
zredukowania o 25 proc, wszystkich 
dostaw energii elektrycznej wskutek 
gwałtownie topniejących rezerw czar­
nego surowca.

West Penn Power Co. — obsługu­
jąca abonentów w zachodniej części 
stanu Pennsylvania — otrzymała już 
upoważnienie na zmniejszenie dopły­
wu prądu do wszystkich swoich od­
biorców.

Oficjalne głosowanie członków 
związku zawodowego górników nad 
zgłoszonym kontraktem ma odbyć 
się podczas zbliżającego się weeken­
du.

Ekologia Miast
Jakie zmiany w środowisku przy- 

rodnicznym powoduje miasto? Nieca­
ła powierzchnia ziemi, na której po­
wstało miasto, jest jednakowo zabu­
dowana, przekształcona. Ekolodzy 
wyróżniają powierzchnie biologicznie 
czynne i nieczynne. Powierzchnią bio­
logicznie nieczynną jest np. powie­
rzchnia asfaltu czy betonu. Powierz­
chnią czynną jest powierzchnia par­
ku, skweru, trawnika, a także goła, 
pozbawiona roślinności ziemia, która 
paruje, pochłania wodę, w której ży- 
ją mikroorganizmy glebowe.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia i prababcia nasza, śp.

Maria Kusz
(z domu Kmiotek, żona śp. Pawła) 
Członkini Niewiast Różańca Sw., 
Sodalicji Sw. Teresy od Dzieciątka 
Jezus, Apostolstwa Modlitwy Nie­
wiast Koło 3 i Iii-go Zakonu 
Sw. Franciszka; po długiej i cięż­
kiej chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona Sw. Sakra­
mentami, dnia 28-go lutego 1978 
roku, o godzinie 8:30 rano, w po­
deszłym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po 
godz. 4-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 3-go marca, o godzinie 9:30 
rano, z Demnicki Funeral Home, 
pnr. 3630 W. George St. (Central 
Pk., blisko Milwaukee Ave), do 
kościoła Sw. Jacka, a stamtąd 
na cmentarz Sw. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Helena (Stanisław) Gajewski 
w Anglii, Kazimierz (Władysława), 
Franciszek (Weronika), Piotr (Jó­
zefa) w Polsce, Władysława (Józef) 
Ciołek, Teofila (Mieczysław) So­
kolski w Polsce, córki, synowie, 
zięciowie i synowe; 17 wnucząt, 
8 prawnucząt, wraz z całą rodziną.

Po informacje telefonować: 
Telefon SP 2-6630.

Ubytek powierzchni biologicznie 
czynnych zmienia w sposób istotny 
warunki przyrodnicze w mieście. Za­
budowa terenu powoduje zubożenie 
nisz ekologicznych (nisza ekologicz­
na — to zespół warunków, jakie są 
potrzebne do życia danemu gatunko­
wi). W mieście maleje liczba nisz 
ekologicznych, a więc maleje również 
liczba żyjących gatunków.

Ekolodzy zadają sobie pytanie — 
jakie są skutki przyrodnicze wznosze­
nia budynków, ustawiania ścian. 
Ściany ocieniają pewien obszar, ogra­
niczają więc ilość światła dostępnego 
dla roślin, ale białe ściany odbijają 
promieniowanie słoneczne, a więc 
część roślin ma więcej światła. Bu­

dynki zmieniają również warunki cie­
plne, działają termostatycznie, stano­
wią przegrodę dla zwierząt. Okre­
ślone, bardzo daleko sięgające zmia­
ny w przyrodzie powodują infrastruk­
tura — kanalizacja, sieć ciepłowicza, 
oświetlenie itp. Miasto — to również 
przemysł ze wszystkimi uciążliwoś­
ciami.

Jak w tych warunkach wygląda 
świat żywy? Roślinność jest zesta­
wiona sztucznie, o jej dobrze decy­
dują względy estetyczne a nie ekolo­
giczne. Świat zwierzęcy — to gatu- 
ki synantropijne — żyjące w bezpo­
średnim sąsiedztwie człowieka — go­
łębie, wróble, szczury, karaluchy, 
mrówki faraona, a także gatunki 
świadomie wprowadzone przez czło­
wieka. Obserwuje się postępującą sy- 
nantropizację flory i fauny — przy­
stosowywanie się do życia w mie­
ście.

Jakie są ogólne skutki przekształ­
ceń dokonywanych przez człowieka 
tworzącego miasto? Zmienia się kli­
mat — wilgotność powietrza, wiatry, 
opały, zmienia się skład chemiczny 
gleby itp. Wszystkie te zmiany wpły 
wają z kolei na swego twórcę w 
sposób pozytywny i negatywny.

Zycie Warszawy

Sowieckie Wybuchy Atomowe
Specjalista od zagadnień energety­

cznych, M. D. Nordyke z firmy 
Lawrence Livermore Laboratory w 
Livermore, Cal., jest zdania, że róż­
ne wybuchy atomowe, dokonywane 
w Sowietach, służą różnież praktycz­
nym celom, jak tworzenie wielkich 
grot dla przechowywania ropy naf­
towej, zwiększanie możliwości wydo­
bywaniu gazu ziemnego, poszukiwa­
nie nowych pokładów ropy, gaszenie 
pożarów w pokładach gazu ziemne­
go itp. Naukowiec uważa, że od 1965

Wrzenie 
Polityczne 

w Nikaragui
Managua (UPI) — Wojska rządowe 

zabiły 7 rebelianckich bojówkarzy w 
starciu, które miało miejsce w miej­
scowości Diriamba (25 mil na północ 
od stolicy Nikaragui) oraz okolicy. 
Jeden gwardzista został zabity, poda- 
je oficjalny komunikat.

Do krwawego incydentu doszło kie­
dy członkowie grupy zwanej “Sandi­
nista” zaatakowali wojskowy patrol. 
W samym mieście doszło do zamie­
szek gdy ludność zaczęła blokować 
szosy i palić autobusy, nie dopusz­
czając do miasta posiłków wojsko­
wych.

Natychmiast skierowa..o do Diri- 
amby ciężarówki wypełnione woj­
skiem i helikoptery, z których zrzuca­
no granaty na bojówkarzy ulokowa­
nych na dachach budynków.

Od szeregu tygodni panuje w Ni­
karagui wrzenie, gdzie znaczna część 
społeczeństwa domaga się rezygnacji 
generała Anastasio Somozy.

Na wiecu w Managua, Somoza 
przemawiając do 100-tysięcznego tłu­
mu zwolenników ogłosił, iż w 1981 
roku zrezygnuje z piastowania funk­
cji naczelnego wodza sił zbrojnych 
kraju. Pozycja ta — którą zajmo­
wał od 1954 roku — gwarantowała 
mu dotąd nieograniczoną wprost wła­
dzę polityczną w kraju. Somoza nieco 
wcześniej ogłosił, iż nie będzie kan­
dydował w następnych wyborach tak­
że na urząd prezydenta. Rządząca 
Partia Liberalna oraz mieszkający 
w tym kraju kubańscy uchodźcy po­
lityczni starają się wpłynąć na zmia­
nę decyzji Somozy.

Ostatnia 
Kadencja

Washington (CT) — Kongresman 
John Flynt (D-Ga.) zapowiedział, iż 
po wygaśnięciu jego obecnej kaden­
cji nie będzie ubiegał się już o po­
nowny wybór, kończąc 24-letnią karie­
rę polityczną w Izbie Niższej Kongre­
su. Flynt jest przewodniczącym ko­
mitetu etycznego, który m. in. bada 
sprawę łapówkarskiego skandalu na 
Kapitolu, w którym zaangażowani by­
li agenci Korei Południowej. 63-letni 
kongresman twierdzi, iż obecnie po­
święci całą swoją energię prowadze­
niu dochodzenia w wymienionej spra­
wie. Flynt dotąd był wielokrotnie kry­
tykowany za powolne tempo prowa­
dzonych przez komitet dociekań. 

r. przeprowadzono w Sowietach ponad 
tuzin wybuchów atomowych i wiele 
z nich dotyczyło właśnie wspom­
nianych spraw energetycznych.

To pokojowe wykorzystywanie wy­
buchów atomowych może być przy­
czyną utrudniania przez Sowiety za­
warcia amerykańsko-sowieckiego 
układu o zakazie wszelkich prób ato­
mowych. Siła sowieckich wybuchów, 
jak raportowały czynniki amerykań­
skie i szwedzkie, równała się sile 
wybuchów od kilku tysięcy do 100,000 
ton dynamitu. Sowiety przeprowadzi­
ły po kilka wybuchów w latach 60- 
tych, zwiększyły ilość wybuchów do 
dziewięciu w 1972 r., a w ostatnich 
latach zmniejszyły znowu do kilku 
roczhie.

Jeśli chodzi o Stany Zjednoczone 
w ostatnich latach przeprowadzono 
około tuzin próbnych wybuchów, 
ostatni zaś odbył się w 1973 r. 
Tylko trzy z tych doświadczeń doty­
czyło energii, a mianowicie zwiększe­
nia produkcji gazu ziemnego.

Nordyke powiedział, że Sowiety 
ujawniają tylko drobne szczegóły swo­
ich próbnych wybuchów atomowych 
i stąd trudno jest ocenić w jakiej 
mierze były one skuteczne. Jedynie 
można uznać, że wybuchów tych było 
ponad 40.

Dzięki jednemu z wybuchów ato­
mowych zagaszony został pożar gazu 
ziemnego, który zwalczano bezskute­
cznie przez trzy lata, stosując kon­
wencjonalną technikę gaszenia tego 
rodzaju pożarów. Dzięki innym wy­
buchom Sowiety stworzyły olbrzymie 
groty, służące do magazynowania ro­
py naftowej, gazu ziemnego oraz od­
padków przemysłowych na terenach 
dawnych kopalń soli.

CIA Wiedziała 
|o Działalności 

Koreańczyków?
Hartford, Conn. (UPI) — Senator 

Lowell P. Weicker (R.- Conn.) 
oświadczył, iż z niepokojem stwier­
dza na podstawie pewnej dokumenta­
cji, że wywiad amerykański oraz po­
szczególne komórki rządowe, wiedzia­
ły o nielegalnej działalności agentów 
koreańskich na Kapitolu, nie próbu­
jąc jednak interweniować.

Weicker — członek senackiego ko­
mitetu etycznego — utrzymuje, iż 
CIA, Agencja Narodowego Bezpie­
czeństwa i Departament Stanu — 
wszystkie te komórki wiedziały o 
przekupstwie niektórych ustawodaw­
ców przez agentów Korei Południo­
wej. Zapytany czy wiedział o tej dzia­
łalności także Biały Dom, senator 
odparł, że “gałąź wykonawcza rzą­
du” była zorientowana w sytuacji. 
Weicker dodał jednak, iż nie wie 
czy którykolwiek z poprzednich pre­
zydentów także był o tym poinfor­
mowany.

I Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym

POPIERAJCIE SŁOWO POLSKIE!
I

KUPCIE KALEHDARZ 
ZWIĄZKOWY

W tym roku znajdziecie tam dużo ciekawego ma­
teriału, jak: kulisy i zdjęcia z odbudowy Zamku 
Królewskiego w Warszawie, artykuł o przybyciu 
Kazimierza Pułaskiego do Stanów Zjednoczonych, 
ciekawą biografię Heleny Modrzejewskiej, nie- 
opublikowaną pracę o przyjaźni Chopina i 
Mickiewicza, oraz głębszą relację pobytu Sienkie­
wicza w Ameryce.
Kalendarz Związkowy Na Rok 1978 posiada rów­
nież Podręcznik Nauki Obywatelstwa — 50 pytań 
i odpowiedzi w dwóch językach, najczęściej zada­
wanych przy egzaminie obywatelskim.

wytnijcie poniższy kupon, | Cena $4.00
ZAŁĄCZAJĄC OPŁATĘ: Przesyłka +__.75

$4.75

Dziennik Związkowy 
1201N. Milwaukee Ave.
Chicago, Dl. 60622

Zamawiam..........................egz<
ZWIĄZKOWEGO na rok 1978, na co 
(gotówką, czek, przekaz pocztowy) 
Imię i Nazwisko............................. .

•mplarzy KALENDARZA 
załączam sumę...............

Miasto............... Stan.......... i .......Zip Code.................

NA C.O.D. NIE WYSYŁAMY.
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Bezpłatne Kursy
Rada Szkolna Chicago, Miejskie 

Centrum Szkoleniowe (Center of 
Urban Education) zawiadamia za­
interesowanych, że organizuje bez­
płatne kursy przygotowawcze do 
egzaminów na G.E.D. — równoważ­
nik świadectwa ukończenia szkoły 
średniej.

Kurdy odbywają się w City Col­
leges of Chicago, American Indian 
Center, 1630 W. Wilson St. Zapisy 
w każdą środę, w godzinach od 6:30 
do 9:30. W sprawie bardziej szcze­
gółowych informacji można dzwonić 
pod nr. 764-6595, prosząc Mr. Pyster’a.

Jednocześnie to samo Centrum or­
ganizuje również bezpłatne kursy 
E.S.L. — English as a Second Language 
— naukę języka angielskiego dla 
cudzoziemców. Odbywają się one 
w City Colleges of Chicago, Church 
of the Advent, 2610 N. Francisco, 
we wtorki i czwartki, w godzinach 
7:30 do 9:30.

Informacje o tych kursach można 
uzyskać dzwoniąc również do Mr. 
Pyster’a, pod podany wyżej numer.

Stypendia Dla Studentów 
Felician College

Absolwenci szkół średnich, którzy 
posiadają wybitne zdolności artysty­
czne, muzyczne lub wokalne ubiegać 
się mogą o stypendium przydziela­
ne przez Felician College.

Stypendium to pokrywać będzie po­
łowę wydatków szkolnych w przecią­
gu semestru. Ubiegający się muszą 
posiadać dobre i bardzo dobre oce­
ny z przedmiotów ogólnych, popar­
cie dotychczasowego nauczyciela albo 
tak zwanego “counselor”, brać udział 
we wszystkich zajęciach przewidzia­
nych programem uczelni i uzyskiwać 
na zakończenie każdego semestru 
przeciętną minimalną ocenę nie 
mniejszą niż “C”.

W sprawie bardziej szczegółowych 
informacji proszą dzwonić pod nr. 
539-1919 lub pisać na adres: Sister 
Mary Reginetta, Director of Admis­
sion, Felician College, 3800 W. Pe­
terson, Chicago, IL. 60659.

Zebranie Klubu Matek 
Przy Madonna High School

Miesięczne zebranie Klubu Matek 
przy Madonna High School odbędzie 
się w lokalu szkoły przy 3155 N. 
Karlov, w środę, 8 marca, o godzi­
nie 7:30. Przewiduje się wybory' no­
wych władz klubowych i pokaz kos­
metyczny.

jf Poszukuje Pracy
POSIADAM samochód Station Wagon. 
Oczekuję propozycji pracy. 482-2286 
7-9 wieczorem.

jf Pomoc Domowa
POTRZENA kobieta do opieki nad 
dzieckiem. Zamieszkać. 889-3216.

POTRZEBNA kobieta do pracy do­
mowej, z zamieszkaniem poza Chi- 
cago. Dzwonić wieczorami 356-3065.
KOBIETA do opieki nad dwojgiem 
dzieci. Przedmieście Chicago. Własny 
pokój. Tel. 675-1455,

DOŚWIADCZONA gospodyni do za­
mieszkania u lekarza z 7-letnim sy- 
nem. Referencje. Hyde Park. 241-6365.
TOWARZYSZKA i pomoc dla pani— 
rekonwalescentki. Zamieszkać. Lekka 
praca domowa. Trochę angielskiego. 
__ _________ 674-2290.____________  
KOBIETA w średnim wieku, która za­
mieszka ze starszą panią. Pokój, wy­
żywienie i wynagrodzenie. Trochę an­
gielskiego. 465-3064 pytać o Mrs. 
Weinstein.

LIVE IN 
HOUSEKEEPER

Must speak some English. Good sala­
ry, own room. Location western sub­
urbs.

Can 887-7378

MATURE WOMAN
To live in as housekeeper and aid to 
convalescent woman. Lyons area. 
References required.
CaB after 6:00 P.M. 867-6564 

HOUSEKEEPER
Woman for General Housework

Also to Assist Elderly Woman with 
Poor Eyesight — Live in or Go 

Excellent Transportation 
(Lincoln Park Area) 

CALL FOR APPOINTMENT
372-8980

-fr Praca Męska
MECHANICS

FORKLIFT 
TRUCK 

TRAILER
Wanted mechanics with any of the above specialty; 
supply own tools; union benefits. Some English 
necessary.

Apply: LISSNER CORP.
1147 N. North Branch St. 

or call Scott Nelson, 664-8800 
between 9 a.m. —3 p.m.

if Praca Żeńska
POTRZEBNE OPERATORKI' 

MASZYN DO SZYCIA
Dogodnie położona firma ma zatrud­
nienie dla operatorek maszyn do szy­
cia z fabrycznym doświadczeniem. 
Potrzebne są również kobiety do ręcz-1 
nego szycia. Praca jest przyjemna, 
ponieważ szyje się lekkie materiały.' 
Wysokie wynagrodzenie oraz płatnej 
święta i urlopy. Transportacja pu­
bliczna do drzwi.
, MURPHY COMPANY
6 East Lake St. ____  332-2575

LICENSED beautician with experi­
ence. Must speak Polish & English. 
725-1135________ or________ 283-5497

KOBIETA 
Do Sprzątania

W nowoczesnym budynku 
apartamentowym. Musi choć 
trochę mówić po angielsku. 
Blisko szpitala powiatowego. 
__________427-1855__________

EMBROIDERY 
MACHINE OPERATOR

GENERAL FACTORY
Experienced or will train. Light clean 

work in air conditioned plant.
Permanent 5 day week.
MIDWEST SWISS 

EMBROIDERIES CO., INC. 
5590 N. Northwest Hwy.

631-7120

WAITRESS WANTED 
SAWA OLD RESTAURANT 

9200 W. Cermak 
343-9040 — Call after 4 P.M.

GENERAL OFFICE
CHECKER TAXI CO, INC.

845 W. Washington 
421-1300 ext. 149

EXPERIENCED WOMEN 
For light assembly work in a clean air 
conditioned plant. Will train. Profit 
sharing, free hosp., paid holidays and 
vacation. Must speak English.

Apply in Person 
AERONAUTICAL ELECTRIC 

______ 5656 Northwest Hwy._______  
POTRZEBNA od zaraz dobra kuchar­
ka, umiejąca piec i gotować na pozio­
mie. Zgłaszać się osobiście: Oaza, 
1250 Milwaukee Ave.

TYPIST
Minimum 45 w.p.m. Excel, working 
conditions. Liberal Co. benefits. 

Call Helen Maraldi
"72-4600 

RECEPTIONIST 
Billing Machine 
Opera tor/Typist 

Vic. Lincoln & Fullerton. Good salary.
Call 10 a.m. to 1 p.m.

KATHY ________ 871-2700
PRE SCHOOL TEACHER

Creative person desired with 
minimum 2 yrs. college exper­
ience helpful.

CaB 588-8088
POTRZEBNA kobieta do sprzątania 
domów na przedmieściach. Transport 
zapewniony. Język angielski przydat­
ny. 259-6470. Dzwonić po angielsku 
między 11:00 rano do 8:00 wieczór.

KOBIETA do SPRZĄTANIA
BIUR I SKLEPU W Skokie. Dzienna 
zmiana. — komunikacja miejska.

5853 N. CICERO
Tel. po angielsku: 674-6300 

lub 267-1900.

if Pomoc Domowa
GOSPODYNI z zamieszkaniem. Oko­
lica Barrington, blisko CN&W kolei. 
Własny pokój, łazienka. Dzwonić po 
angielsku 438-4445.

GENERAL HOUSEKEEPING 
Near north suburb. Expectant mother 
needs reliable woman to do general 
housekeeping. Live in. Own room, 
color TV. Good pay. 5 day week. Good 
transportation.

432-8953

Part Time/Evenings
Precision Grinders

if Praca Męskaif Praca Męska ★ Kontraktorzy★ Kontraktorzy

We are looking for a number of experienced Precision Grinders who 
are capable of setting up and operating under close tolerances 
Cincinnati centerless grinders.
If you possess the qualifications we are looking for and are willing 
to work 4-5 hours an evening, Monday thru Friday, contact:

MR. PEASE 
286-2000 

tools 5033 N. Elston Or Apply
CTATODOOR

(Near junction Kennedy and Edens x'ways) 
Equal Opportunity Employer M/F

POTRZEBNY
SAKSOFONISTA 
i PERKUSISTA 
Muszą także śpiewać.

Tel.: 772-7190 
po 6 wieczorem

JANITOR. Part time day. Steady work 
in small loop building. 108 W. Lake St. 

Room 200

COOK
Private club in need of cook. Hours 
4 p.m. to 9 p.m. Call between 10 a.m. 
& 2 p.m. Tues, thru Fri.

274-1666

if Praca
POTRZEBUJĘ pomocy do biura. Zna­
jomość języka polskiego i angielskie­
go. Dzwonić od 7-ej do 9-ej wieczorem 

775-6923

2501 W. Homer St.

POMOC do kuchni potrzebna do cze­
skiej restauracji. 3422 S. Harlem Ave., 
Riverside. Tel. 447-9890.

MĘŻCZYZN DO 
IGOLNEJPRACY

1 block from Milwaukee, Douglas “L' 
& Western Ave. buses.

MAINTENANCE MECHANICS 
Openings for experienced mainte­
nance mechanics on the 2nd shift. 
Duties will include all areas of plant 
maintenance, mechanical repairs, 
welding, lift truck maintenance and 
electrical trouble shooting. Must un­
derstand some English. Paid hospital 
and life insurance. Excellent working 
conditions. Send resume to:

5500 W. 73rd St. 
Chicago, II. 60638

MĘZCZYZNI i KOBIETY 
PRACA FABRYCZNA 

Doświadczenie Niewymagane. 
Fabryka produktów żywnościo­
wych w Skokie. — Dzwonić po 
polsku: 967-6327. — Dzwonić po 

angielsku: 677-2323.

OPERATORTOKARKI 
(Engine Lathe Operator)

Musi ustawiać i obsługiwać różnego 
typu tokarki (turning equipment). Mo­
gą zgłaszać się tylko osoby posiadają­
ce wymagane doświadczenie: 

MILAN’S MACHINE CO.
1301S. Laramie 863-2948

GENERAL 
MACHINE 

SHOP-TRAINEE 
Starting pay $3.65 per hour.

Apply in person or call 
583-5100 

MPC PRODUCTS CORP. 
4200 W. Victoria 

(Near Pulaski & Bryn Mawr)
An Equal Opportunity Employ ar

MATERIAL HANDLERS
For factory work. Must speak some 
English. Sheet Metal Shop.

Apply or Call 
NAGEL CHASE MFG. 

2811 No. Ashland 
525-7825

458-1505
DOUGLAS FURNITURE CORP. 

6517 S. Central Ave. Chicago

SLOTKOWSKI SAUSAGE CO. 
2021 West 18th Street 

Chicago

PUNCH PRESS 
SET-UP

342-1100 
KRASBERGCORP

MANAGER
Convenience type food store. 

Near North Side.
CaU 9—5 787-8537

We are a leading bulk materials handling equipment 
manufacturer offering exceUent wages and benefits.

CALL OR APPLY 
889-1670

(Do not call or apply before 8:30 A.M.) 

Materials Handling 
||| Equipment 

Div. Jervis B. Webb Co.
2619 North Normandy 

Chicago, Illinois
An Equal Opportunity Employ or M!F

Top rate with guaranteed overtime. 
To set up automatic & secondary 
stamping dies in presses from 50 to 
150 ton. Day shift. Medical insurance 
& pension.

Call: C. BARTZ

WELDERS
■ Experienced Welders needed to fit 

and weld steel plate work. If you 
can work from blueprints — it’s 
a plus.

General Factory Help 
Immediate Full-Time Openings For 
WOODWORKERS 
ASSEMBLERS 
PACKERS 
UPHOLSTERERS 
MACHINE OPERATORS 
Day shift only. Excellent salary and 
company benefits. Health and life 
insurance, pension plan, 10 paid holi­
days and vacations. Apply in person 
or call:

MAINTENANCE 
MACHINE 
REPAIR 

Maintenance dept, of flexible film & 
paper converting plant needs indivi­
dual to make replacement parts on 
engine lathes & grinder and help re­
pair equipment in plant. Some shop & 
repair experience preferred. Steady 
1st shift, good starting rate, fringes 
and working conditions.

Call personnel department.
463-1400 Ext. 253 

Or Apply 
ARVEYCORP.

3500 N. Kimball Ave.

MILLWRIGHT OR 
MAINTENANCE MAN 

General experience. Electrical me­
chanical ability and welding. Good pay 
and fringe benefits. Profit sharing. 

CALL 242-2690

CLEAN UP MAN
Need man for cleaning in private club. 
Flexible hours available, days or 
nights. Call between 10 a.m. & 2 p.m. 

Tues, thru Fri.
274-1666

Mężczyzna 
' Do Naprawy 

Narzędzi Maszynowych 
(Machine Tool Repair Man)

Musi mieć doświadczenie i pewną 
znajomość w dziedzinie elektryczno­
ści. Wyjazdy w środkowo-zachodni 
rejon Stanów. Wynagrodzenie plus 
świadczenia. Proszę dzwonić do: —
MR. GENE DEKOJ 825-7196

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA
Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Drogowicz 588-6535

if Praca Męska Domy
PRZEZ WŁAŚCICIELA. 3400 zachód 
—1000 północ. 2x5, murowany. Proszę 
dzwonić 533-7162 od 2—6 po południu.

Milwaukee — Devon
5 Yrs. Old Deluxe Apt.

2-646, 1% baths, 3 bedrooms, sep. 
heat, a/c, 45 ft. lot. Many extras.

774-5790
PARAFIA ŚW. RITY

Murowany bungalow. 5 pokoi, 2 sy­
pialnie. Ogrzewana weranda Garaż. 
Bardzo czvsty. Dobrze utrzymany. 
_______ 827-1845________

MESSENGERS. Steady. Full or part 
time jobs. 108 W. Lake St. Room 200.

MAGAZYN
Potrzebny operator do cięcia stali. 
Musi mieć Zieloną Kartę. Dzwonić 
283-2201 między 7 rano i 2:30 ppł.

Pytać o pana Romana

Interesy

TAVERN FOR SALE
Southern Wisconsin. High gross vol­
ume. No food. Buy direct. Restricted 
license. Write:

P.O. Box 232 
Elkhorn, Wisconsin 53121

TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW
DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 

IS WEDNESDAY 4 P.M.
MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS <
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA ’

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

> Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z
’ DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę wewnątrz 

czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w nagłych wypadkach. 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

★ Kanalizacja

WYKONUJĘ PRACE 
KANALIZACYJNE 

wodociągowe, przepycha­
nie kanałów i rui. Solidna 
robota. 24-godzinna obslu-. 
ga.
384-0582 Jędrzejczyk

FREZARKA
Poszukujemy doświadczonego op­
eratora do FREZARKI
Pełen czas, praca stała, darmowe 
ubezpieczenia. Lokacja: południo- 
wy zachód. 847-5089

WELDERS
Wanted for structural steel 
fabrication shop. Must have 
some knowledge of 
blueprint reading and 
miscellaneous fabrication. 
Excellent company benefits 
and wages.

Call

887-7775
Ask for Ron

CUTTING TOOL 
SALESMAN 

Unusual opportunity for experienced 
Perishable Cutting Tool Salesperson. 
Unlimited earning possible. Liberal 
fringe benefits. Send complete re­
sume to:

CUT-TOOL, INC.
474 W. Wrightwood 
Elmhurst, Ill. 60126

ROBOTNIK DO 
ZAKŁADÓW MIĘSNYCH

Ciężka Praca dla
Silnego Mężczyzny 

ACTIVE PROVISION CO. 
4154 N. Kedzie

POTRZEBNY wspólnik do prac bu­
dowlanych. — Konieczna znajomość 
angielskiego. 283-3165.

WAREHOUSE man wanted for ship­
ping and receiving of nuts & bolts. 
Experienced preferred. Ph. 647-9555.

POTRZEBNY FARMER 
do pracy przy koniach. 
Dzwonić wieczorami 

359-4800__ lub 991-0556

COOK
Part time 7:30 A.M. to 1:30 P.M.
Mon. thru Fri. Prepare lunch & snacks 
for pre school children.

CaU 764-5820

★ Rozmaite
KRZESŁA, “air conditioner”, stół, 
aparat do wilgoci sprzedam. 283-4287.

★ RUMMAGE SALE
RUMMAGE SALE - St. John Lu­
theran — 7435 N. Milwaukee, Niles. 
W piątek, 3 marca: 7 wlecz. — 9 wiecz. 
W sobotę, 4 marca: 9 rano — 3 ppł.

Wszystko za pół ceny.

if Przeprowadzki

ARTHUR 
MOVING & PACKING CO.

Polska doświadczona firma 
przewozowa. 

PRZEPROWADZKI TANIO, 
SOLIDNE i z GWARANCJĄ. 
588-5567 oraz 278-7898 
od 8-ej do 8-ej wieczorem.

★ Do Wynajęcia
WŁADYSŁAWOWO. Ładne, słoneczne
5 pokoi do wynajęcia, od zaraz. '.'25-272-l

6 POKOI na 3 piętrze 1351 N. Ridge-
waySt. ______

POKOJ z używalnością mieszkania dla 
emerytki. BR 8-2184.

JACKOWO. 6 pokoi do wynajęcia. 
$180.486-5291.

4 POKOJE do wynajęcia. Okolica: 
Milwaukee-Cicero-Irving Park. Piec i 
lódówka. 736-5684.

3 POKOJOWE mieszkanie na 2-im 
piętrze. $110 + depozyt. I okator płaci 
ogrzewanie. 1445 W. Bosworth. Tel. 
894-5295 po 4-tej.

6 POKOI, 2 piętro. “Space” ogrze­
wanie. Okolica: Huron i Rockwell.

Dzwonić: Sam — 275-3485.

ŁADNE6POKOI
Umeblowane do wynajęcia. Proszę 
telefonować po 6-ej wieczorem: 772- 
7190. — Także sala do wynajęcia na 
różne okazje.

★ Poszukuje Mieszkania
LOOKING FOR 3 BEDROOM 

HOUSE TO RENT 
CALL 889-5999 
Evenings Only

jf MEBLE
SPRZEDAM meble do sypialni, dy­
wany, telewizor, piec kuchenny, 
lodówkę. 772-5636 po 7-ej wiecz.

Central Furniture
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że

W OKRESIE ZIMOWYM 
CENY MEBLI I APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIZONE
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW
TEGO, ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości 

Komplet mebli do bawialni włą­
czając lampy ze stolikami .. $188

Komplety mebli do sypialni........ $119
Łóżka piętrowe “bunk” lub “Hoi- 

.i lywood”...................................  $58
Kanapa i fotel .............................$139
Kanapa rozkładana do spania.... $ 89

' puisku wersalka >
(Telewizja kolorowa................... $269
Materace  ................................$19.Uą

“Komplety mebli do kuchni: stół, 
; i cztery krzesła.......... :..............$ 79
Kuchnie gazowe (gas ranges).... $199 
Lodówki lub zamrażacze

(“freezers”)............................. $168
Z 6 sztuk drewniane komplety do 

jadalni............................. $399
Materace z podstawą sprężynową 

pełnego rozmiaru.................. $ 79
Niemieckie szafkowe ‘stereotype 
| players” od..............................$389
(kombinacja Patefonu - Radia i

Magnetofonu)
Łatwe Spłaty—Mówimy Po Polsku 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 Wieczór, We Wtorki, Środy 
i Soboty do 6 Wieczór, w_ Niedziele 
ód 12-ej do 5-ej Po Południu.

Zgłaszajcie Się do Polskiego
Kierownika

P. Wiktora KostnaczewsKiegc
Tel 486-7838
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Bandyci Planowali Porwanie
Cenny Pierścionek Zabrali Tylko 

“Na Otarcie Łez”

WASHINGTON. — Prezydent Carter przyjął w Białym Domu 
gubernatorów trzech najzasobniejszych w węgiel stanów, aby 
przedyskutować problem przedłużającego się strajku górników i 
związanego z tym grożącego kryzysu energetycznego. Od lewej 
ku prawej siedzą: prezydent; gubernator Pennsylwanii, Milton 
Shapp; doradca prezydenta Jack Watson; gubernator Zachodniej 
Virginii, John Rockefeller i gubernator Kentucky, Julian 
Carrol. (UPI)

Liczebność Straży Pożarnej 
Wcale Nie Zmalała
— Twierdzi Mayor Bilandic

Commonwealth Edison Domaga Się 
Podwyżki Za Elektryczność

Czteroosobowa banda, która kilka 
dni temu zrabowała cenny pierścio­
nek współwłaścicielce restauracji 
łańcuchowych Hamberger Hamlet, 
Marilyn lewis, w rzeczywistości pla­
nowała jej porwanie. Prawdopodob­
nie jest to ta sama grupa osób, która 
na początku tego miesiąca próbowała 
wyłudzić pieniądze od dyrektora ko­
biecego banku, mieszczącego się w 
śródmieściu.

Sierżant William H. Bogue oświad­
czył, że na takie przypuszczenie wska­
zują pewne podobieństwa, które są 
chyba czymś więcej niż zbiegiem oko­
liczności, a które zauważono w obu 
przypadkach. limuzyna, która przy­
jechała po lewis skradziona została 
na początku lutego, wtedy, kiedy dy- 
rektcr banku została poinformowana 
o tym. że jej siostrę porwano i że 
będzie ona poddana torturom, jeżeli

Ostatni Termin 
Zapłaty Podatków 
Od Nieruchomości

W dniu dzisiejszym o północy mija 
ostatni termin wniesienia opłat tytu­
łem podatków on nieruchomości.

Biura urzędu podatkowego — the 
Cook County treasurer, pokój 220 — 
otwarte będą w dniu dzisiejszym w 
County Building w godzinach od 8 
rano do 5 po południu, oraz w May­
brook Square w Maywood, w tych 
samych godzinach.

Spóźnialscy mają ostatnią szansę 
uniknięcia kary. Przepisy przewidu­
ją, że nie wniesienie opłat podatko­
wych w terminie pociąga za sobą 
karę w wysokości 1% za każdy mie­
siąc opóźnienia.

Pięciu młodych poszukiwaczy przy­
gód, którzy zaginęli w jednej z jaskiń 
leżącej koło Waterloo i pozostawali 
tam przez 47 godzin uwięzionych w 
pułapce z lodowatej wody zdołało się 
uratować. Wszyscy znajdują się już w 
dobrym stanie i są pod obserwacją 
lekarską w szpitalu w Red Bud.

Zidentyfikowano ich jako: Johna 
Koeeknera, 18, IJsę Albrizzi, 18, Greg­
ory Berry, 22, Tony Nenninger, 20 i 
Michael Thomson, 18. Niemal wszy­
scy z nich byli doświadczonymi gro­
tołazami. Przed wejściem do jaskini 
Old School House Cave, znanej także 
jako Krueger’s Dry Run Cave pojawi­
li się o 1:30 w niedzielę. Mieli wrócić 
do domów przed nocą. Jaskinia ma 2 
i pół mili długości. Przypuszcza się, 
ze w znacznym stopniu zalana została 
wodą z topniejących śniegów.

Jedno z wyjść, na które natrafiła 
grupka badaczy było już zalane wodą. 
Postanowili wrócić do miejsca, z któ­
rego zaczęli wyprawę, ale utrudniała 
im to woda. Znaleźli w końcu wyżej

Dziecko Przejechane 
Przez Autobus Zmarło 

w Szpitalu
5-letni Craig Weber, który przeje­

chany został przez autobus zmarł we 
wtorek w szpitalu Belleville Memo­
rial. Prawdopodobnie wpadł on pod 
tylne koła autobusu. Kierowca, kobie­
ta, przeciwko której nie wysunięto 
żadnych oskarżeń, zeznała, że czuła, 
iż autobus przejechał przez jakąś 
przeszkodę i słyszała krzyk dziecka 
kiedy odjeżdżała z przystanku, na 
którym wydarzył się wypadek.

porywacze nie dostaną okupu. Osoba, 
która podała telefonicznie tę wiado­
mość przedstawiła się jako “Mr. 
Johnson.” Tym samym nazwiskiem 
posłużyła się osoba, która nawiązała 
kontakt z Lewis. Tajemniczy rozmów­
ca kazał dyrektorowi banku stawić 
się na parkingu przy 54 S. Illinois, 
gdzie obrabowana została Lewis. Dy­
rektor banku i Iz?wis mieszkają w tej 
samej okolicy.
“Mr. Johnson” przekonał Marilyn, 

że jest on pracownikiem WBBM. Don­
ald Johnson rzeczywiście tam pracu­
je, ale nie wiedział o całej sprawie. 
Ustalono, że ktoś pracujący dla tej 
stacji telewizyjnej przyjmował wia­
domość od Lewis i był z nią w kon­
takcie. O prowadzenie tego pośredni­
ctwa podejrzewać można 25 do 40 
osób.

Na fakt, że “królowę hamber- 
gurów” chciano porwać, a nie obra­
bować wskazuje fakt, że tyle trudu 
włożono we wciągnięcie ją w pułapkę. 
Pierścionek można było ukraść znacz­
nie mniejszym wysiłkiem. Przestępcy 
musieli zrezygnować z zamiaru por­
wanie jej, ponieważ w drogę do studia 
telewizyjnego, gdzie miała spotkać 
się z tajemniczym “Johnsonem” 
Marilyn zabrała dwóch towarzyszy 
co uniemożliwiło porwanie. Pierścio­
nek zabrano zapewne na "otarcie 
tez.” Nie zabrano I^wis jej cennego 
futra, co też podtrzymuje policję w 
przekonaniu, że rabunek nie był ce­
lem bandytów.

I jmuzyna, którą się posłużono skra­
dziona była na parkingu w centrum 
handlowym Yorktown w lombard na 
początku tego miesiąca.

położone miejsce i troje z nich zostało 
tu dla dopoczynku. Mieli nadzieję, że 
wkrótce nadejdzie pomoc z zewnątrz. 
W jaskini panowała temperatura 55 
stopni, wystarczająco wysoka by za­
czął topnić śnieg. Ale woda, której 
stan wciąż się podnosił miała tempe­
raturę 35 stopni.

Poszukiwania zaczęły się w ponie­
działek. Farmer, na którego posiad­
łości znajduje się wejście do jaskini, 
a którego poszukiwacze przygód py­
tali o pozwolenie wejścia do jaskini, 
powiadomił władze, że pięć osób mo­
że znajdować się w niebezpieczeń­
stwie. Doszedł do takiego wniosku, 
kiedy spostrzegł, że samochód, któ­
rym przyjechała grupka wciąż jesz­
cze stoi na skraju jego fanny.

Akcję ratunkową zorganizował sze­
ryf powiatu Monroe, ale nie przy­
niosła ona rezultatów. Dopiero około 
północy we wtorek dwóch doświad­
czonych grotołazów, Hank Roht oraz 
Kevin Barton, poprowadzili inną gru­
pę, wyposażoną w odpowiedni ekwi­
punek, która zdołała dotrzeć do zagi­
nionych. Lekarz szpitala Red Bud 
oświadczył, że w tej chwili stan zdro­
wia pięciu osób jest dobry, ale gdyby 
pozostali w jaskini jeszcze przez na­
stępnych 12 godzin mieliby małe szan­
se na przeżycie tej przygody.

Mieszkańcy okolicy, w której za­
szło wydarzenie i rodźmy grotołazów 
krytykowały szeryfa pow. Monroe i 
jego policjantów, za to że nie są odpo­
wiednio przygotowani do podobnych 
sytuacji. Jednakże szeryf Milton 
Brueggemann usprawiedliwił się, że 
zrobił wszystko co było w jego mocy 
i próbował iść z pomocą zaginionym 
tak szybko jak tylko było to możliwe.

W związku z opublikowanym w lu­
towym numerze miesięcznika “The 
Chicago Reporter” twierdzeniem, że 
chociaż Chicago posiada najwyższy w 
kraju odsetek śmierci spowodowa­
nych przez pożary, to jego straż po­
żarna systematycznie maleje liczeb­
nie, mayor Bilandic publicznie za­
przeczył tym faktom.

Jak już wspominaliśmy z danych 
statystycznych przedstawionych 
przez “The Reporter” wynika, że w 
ciągu ostatnich 3 lat liczebność straży 
w Chicago zmalała o 10%, natomiast 
liczba śmiertelnych ofiar w tym sa­
mym okresie wynosiła 621, była więc 
najwyższa w skali krajowej.

Mayor Bilandic na konferencji pra­
sowej w dniu wczorajszym podważał 
wiarygodność tej statystyki twier­
dząc, że liczby cytowane przez “The 
Reporter” nie odpowiadają prawdzie, 
są przestarzałe i że w ogóle rewelacje 
tego miesięcznika, nie oparte na wia­
rygodnych źródłach podważają zaufa­
nie społeczeństwa do chicagoskiej 
straży pożarnej, a w gruncie rzeczy 
pracuje ona znakomicie i miasto mo­
że i powinno być z niej dumne.

Mayor podkreślił ofiarność straża­
ków i skuteczność ich działania po-

Stanowy Departament Zdrowia Psy­
chicznego zdecydował się na dawno 
zapowiadany krok i z dniem 1 mar­
ca zwalnia 41 lekarzy z ograniczonym 
prawem praktyki, którzy dotychczas 
pracowali w szpitalach psychiatrycz­
nych w Chicago. Zwolnieni mieszczą 
się w 106-osobowej grupie lekarzy 
obcego pochodzenia, posiadających 
dyplomy zagranicznych, nieamery- 
kańskich uczelni, którym mimo bra­
ku wymaganej przez prawo licencji 
stanowej na wykonywanie zawodu 
zezwolono na wykonywanie praktyki 
w 28 stanowych szpitalach i przy­
chodniach psychiatrycznych, pod opie­
ką których znajduje się 11,700 pac­
jentów.

Warunkiem tej pracy był obowią­
zek zdania odpowiednich stanowych 
egzaminów, które otworzyłyby leka- 
rzom-cudzoziemcom drogę do nor- 
nalnej pozycji w świecie amerykań­
skiej medycyny. Kilkakrotnie prze­
dłużane terminy egzaminów nie były 
jednak z różnych względów dotrzy­
mywane i obecnie wszyscy, którzy 
nie dopełnili tego obowiązku będą 
musieli rozstać się z praktykowaniem 
medycyny.

45 ze zwolnionych pozostanie w służ­
bie zdrowia z tym, że przejdą oni 
do administracji placówek psychia­
trycznych i nie będą bezpośrednio zwią­
zani z leczeniem pacjentów; 20 osób

Ofiara Pożaru
Na skutek pożaru, jaki wybuchł 

w mieszkaniu przy 225 S. Wolf Rd. w 
Northlake poniosła śmierć Ida Sytkie- 
wicz, 77.

Znaleziona w suterynie objętego po­
żarem domu i przewieziona do naj­
bliższego szpitala zmarła, mimo 
pomocy lekarskiej. Ciężko poparzone­
go Alvina Hartell, 47, który znajdo­
wał się w tym samym pomieszczeniu, 
udało się utrzymać przy życiu.

100,000 Strat 
Na Skutek Pożaru

wołując się między innymi na spraw­
ną akcję, jaką podjęli w związku 
z ostatnim wielkim pożarem, który 
miał miejsce w ostatnią niedzielę, w 
domu zamieszkałym przez emerytów, 
przy 5040 N. Kenmore Av. Wypadek, 
kiedy kobieta wyskoczyła przez okno 
i poniosła śmierć na miejscu określił 
mayor jako typowy przykład prowa­
dzący do fałszowania statystyki. 
Śmierć tę mechanicznie zaliczy się 
prawdopodobnie do rubryki “zgon na 
skutek pożaru,” podczas gdy w rze­
czywistości kobieta wyskoczyła przez 
okno z powodu kryzysu nerwowego; 
gdyby okazała więcej cierpliwości i 
poczekała na pomoc, byłaby z pewno­
ścią uratowana. Śmierci tej w żaden 
sposób nie można kłaść na karb nie­
udolnych strażaków.

John McDermott, redaktor i wy­
dawca “The Reporter” powiedział w 
związku z oświadczeniami mayora, 
że statystyka, którą zaprezentował 
czytelnikom pochodzi z samego De­
partamentu Pożarnictwa, zmniejsze­
nie liczby strażaków o 324 osoby 
znajduje potwierdzenie w danych 
jakimi dysponuje zarząd miejski i że 
wszystkie cytowane przez niego liczby 
i cyfry są jak najbardziej aktualne.

przeniosło się do innych stanów i 
tam otrzymało prawo wykonawynia 
praktyki. Pozostali będą musieli zmie­
nić zawód.

Ostatecznym czynnikiem, który za­
decydował o takim rozstrzygnięciu 
sprawy było orzeczenie sędziego Fran­
ka McGarr, który w ubiegły czwartek 
oddalił pozew wniesiony przez zain­
teresowanych lekarzy, w którym wno­
sili oni o uchylenie obowiązku zda­
wania egzaminów, nazywając go nie­
zgodnym z konstytucją. Od decyzji 
tej cala grupa wniesie prawdopodob­
nie odwołanie do federalnego Sądu 
Apelacyjnego.

Przedstawiciel Departamentu Zdro­
wia Psychicznego oświadczył, że jed­
nocześnie odejście tak wielkiej liczby 
lekarzy nie spowoduje krachu w opie­
ce nad pacjentami, bo placówki lecz­
nice były na to przygotowane i przy­
jęły już do pracy odpowiedni per­
sonel.

Wszyscy chicagowianie mają już 
chyba “po uszy” tegorocznej zimy. 
Wiosna wyczekiwana jest już z dnia 
na dzień i marzec jest tym miesiącem, 
który powinien wreszcie ją przynieść.

Czy byłoby dobrze gdyby już termo­
metry zaczęły wskazywać tempera­
turę 60 stopni?

Otóż nie. Jeżeli te ilości śniegu, 
które spadły na nasze miasto i okolice 
zaczną nagle topnieć grozi nam pew­
na powódź. Federalne Biuro Meteo­
rologiczne mieszczące się w Chicago 
ostrzega, że niektóre rzeki i większe 
strumienie na terenie Chicago oraz 
północno-zachodnich terenach Indiany 
mogą mocno wezbrać a nawet wystą­
pić z brzegów.

Podstawą tych przewidywań jest 
przypuszczenie, że temperatura kilku 
nadchodzących tygodni utrzyma się 
“w normie,” to znaczy będzie to prze­
ciętna temperatura marca. Na ogól w 
miesiącu tym mamy w Chicago tem­
peraturę wahającą się 20-tu do 30-tu 
kilku stopni.

Wydaje się jednak, że w ciągu naj-

Commonwealth Edison Company 
wystąpiła wczoraj przed Komisją 
Handlową Illinois domagając się 
zgody na podniesienie opłat za elek­
tryczność o 5.6%, co w sumie dałoby 
zwiększenie rocznych dochodów o $125 
milionów. Uzasadniając ten wniosek 
przedstawiciel Edison powiedział, że 
wobec stale wzrastających kosztów 
operacyjnych przedsiębiorstwo jego 
znalazło się w impasie, ponieważ 
przychody nie pokrywają wydatków.

Grrpa obywatelska przeciwna pod­
wyżce zdementowała to twierdzenie 
mówiąc, iż Edison prowadzi bardzo 
rozrzutną gospodarkę, wydaje krocie 
na cele reklamowe, praktycznie 
zbędne, oraz na coraz to nowe inwe­
stycje i rozbudowę.

W ubiegłym tygodniu, gdy przed tą 
samą Komisją przedstawiciele Illi­
nois Bell Co. domagali się zgody na 
podniesienie opłat telefonicznych 
spotkali się z podobnymi zarzutami.

W obu przypadkach idzie o to samo: 
jeśli przedsiębiorstwa domagające 
się podwyżki cen za swe usługi ogra­
niczą nieco wydatki, żadna zwyżka 
nie będzie potrzebna.

Przedstawiciel Commonwealth Edi­
son, jej radca prawny, Richard G.

Urząd prokuratora generalnego, 
Bernarda Carey i przedsiębiorstwa 
przewozowe zajmujące się usuwa­
niem w niedozwolonych miejscach za­
parkowanych samochodów osiągnęły 
wczoraj porozumienie. Atakowana 
przez organizacje społeczne zasada, 
że przedsiębiorstwa te mają prawo 
zatrzymać usunięty samochód do mo­
mentu dokąd właściciel nie uiści 
przewidzianej opłaty pozostała w 
mocy.

Zasada ta była atakowana przez 
różne organizacje społeczne.

Wzamian za zachowanie tego przy­
wileju towarzystwa przewozowe zobo­
wiązują się do ścisłego przestrzega­
nia reguł na jakich funkcjonują, 
opracowanych przez stanową Komi­
sją Handlową (Illinois Commerce 
Commission).

Sprawa ta ciągnęła się przez ostat­
nie dwa lata i dopiero orzeczenie 
Sądu Apelacyjnego Illinois, wydane 
w listopadzie ubiegłego roku, przy­
spieszyło jej załatwienie. Orzecze­
niem tym Sąd zadecydował, że przed­
siębiorstwa przewozowe nie mają 
prawa zatrzymania usuniętych samo­
chodów jako “zastawa,” że muszą 
na żądanie oddać samochód właści­
cielowi, a potem dopiero dochodzić 
należnej opłaty.

Wywołało to gwałtowny protest ze 
strony zainteresowanych przedsię­
biorstw które utrzymują, iż natych­
miastowe egzekwowanie opłat jest 
podstawą ich istnienia. Rozpoczęła się 
energiczna akcja na rzecz utrzymania 
posiadanego przywileju, która zaowo-

Ryby Tropikalne 
Na Wystawie Kwiatów 
Wystawa kwiatów, którą przygoto­

wuje się w McCormick Place w 
dniach od 1 do 9 kwietnia uświetniona 
będzie dodatkową ekspozycją; przy 
kwiatowej okazji organizatorzy za­
mierzają zaprezentować publiczności 
...ryby tropikalne.

bliższych 6 do 10 dni temperatura 
wynosić powinna nie więcej niż 20 
kilka stopni. Oznaczałoby to, że śnieg 
topnieć będzie stopniowo, głównie 
przez wyparowywanie. W minionym 
roku Chicago nawiedzone zostało pod 
koniec lutego wyjątkowo wysoką tem­
peraturą dochodzącą do 60 kilku 
stopni.

Chicago powinno przygotować się 
na nadejście wiosny i związane z 
tym kłopoty. Trzeba na przykład po- 
usuwać kry z rzek w miejscach, gdzie 
zaczęły one tworzyć zatory, aby nad­
miary wody mogły przynajmniej spo­
kojnie i bez przeszkód spływać z nur­
tem rzek. Lokalni inspektorzy mają 
sprawdzić wszystkie kanały, dreny i 
rowy odwadniające.

Rekordowe opady śniegu, które sta­
nowiły doskonałą ochronę dla roślin 
narażonych zimą na zmarznięcie za­
pewniły nadejście pięknej wiosny, bo 
dobrze zabezpieczone przed mrozem 
rośliny nie ucierpiały tak jak ubiegło­
rocznej zimy, kiedy notowano wysokie 
mrozy.

Ferguson oświadczył, że podwyżka 
cen jest nieodzowna. Zdaniem jego 
reprezentowana przezeń firma wy­
wiązywała się zawsze bez zarzutu 
z obowiązku służenia społeczeństwu i 
jest rzeczą godziwą, aby użytkownicy 
energii elektrycznej pokrywali w 
pełni koszty związane z jej produkcją, 
a także uczestniczyli w kosztach in­
westycyjnych, które są dokonywane 
dla zapewnienia podobnie niezawod­
nego dopływu energii elektrycznej w 
przyszłości.

Ferguson dodał również, że obecne 
wystąpienie o podwyżkę cen jest 
następstwem faktu, że kiedy w listo­
padzie ub. roku Edison Co. ubiegała 
się o prawo do podwyżki w wysokości 
14.5%, Komisja Handlowa przyznała 
je w minimalnej i niewystarczającej 
wysokości, 7.6%.

Richard Means, reprezentujący 
urząd prokurator stanowego, Bernar­
da Carey, zripostował, że wiadomo 
iż apetyty Edison Co. stale rosną, ale 
że on osobiście nie widzi żadnej racji, 
ani z punktu widzenia urzędu jaki 
reprezentuje ani jako konsument, 
która uzasadniałaby dlaczego użyt­
kownik elektryczności ma ponosić 
bardzo wysokie koszta reklamy, która 
niczemu nie służy.

cowała ostatnim porozumieniem.
Zastępca prokuratora stanowego, 

Richard Means określił je jako po­
myślne, gdyż z jednej strony zapew­
nia natychmiastowe opłaty, na któ­
rych tak zależy przewozowym fir­
mom, a z drugiej strony wprowadza­
jąc surowe reguły działalności gwa­
rantuje ochronę interesu społecznego 
i zapobiega ewentualnym naduży­
ciom.

Nowe, bardziej rygorystyczne prze­
pisy przewidują między innymi, że 
firmy przewozowe przyjmować będą 
nie wyłącznie gotówkę, jak to było 
dotychczas, ale również karty kredy­
towe, tak zwane “travelers checks,” 
“money orders,” opłaty proponowane 
przez przedsiębiorstwa zostaną osta­
tecznie ustalone przez ICC; księgo­
wość firm będzie na każde żądanie 
udostępniana kontrolerom ICC i 
wreszcie opłacanie się właścicielom 
prywatnych posesji lub policjantom, 
którzy zawiadamiają, że gdzieś stoi 
samochód do usunięcia, będzie suro­
wo karane.

Budżet Na 1979 Rok
W stanowym budżecie na 1979 rok 

gubernator Thompson daje takie 
najważniejsze propozycje:

— żadnych nowych podatków sta­
nowych;

— rozwijanie przedsiębiorstw, które 
mogą przynieść dodatkowe miejsca 
pracy dla mieszkańców stanu, przy­
znanie w związku z tym 50-procento- 
wej obniżki podatkowej dla przed­
siębiorców, którzy w 1979 roku kupo­
wali będą nowe maszyny i rozwijali 
swoje zakłady;

— 5-procentową podwyżkę zasiłków 
dla bezrobotnych, co miałoby wyrów­
nać wzrost kosztów utrzymania;

— żadnych podwyżek opłat za na­
ukę w kolegiach i uniwersytetach 
stanowych;

— $2 miliony dla Departamentu 
Skarbowego.

Kuracja Dla Palaczy
W szpitalu Howard R. Mohor Com­

munity Center w Forest Park zorga­
nizowany będzie oddział dla chorych 
... na nałóg palenia papierosów. 
Palacze będą mogli leczyć się tu ze 
swojej dolegliwości w ciągu kilku dni 
ponieważ program prowadzony bę­
dzie krótko — od 6 do 10 marca. Koszt 
kuracji $10.

Aresztowano Rabusia
FBI oskarżyło Davida Byrd, lat 

24, o obrabowanie jednego z chica- 
goskich banków na sumę $1,050. Byrd 
został aresztowany we wtorek, kiedy 
wychodził z hotelu w Rock Island 
kierując się na stację autobusową. 
Napadu na bank dokonał w czwartek 
w minionym tygodniu. Byrd oskar­
żony jest też o defraudację.

Wzrosną Koszty 
Transportu

Przewiduje się, że koszty transpor­
tu towarowego wzrosną w Chicago 
od dnia 1 kwietnia o około 15%, w 
związku z podwyżką uposażeń, jaką 
unia Teamster gwarantuje swoim 
członkom oraz podrożeniem innych 
kosztów operacyjnych.

■

BUENOS AIRES. — Prezydent Argentyny, gen. Jorge Rafael 
Videla wygłosił w dniu 23 lutego transmitowane przez miejscowe 
stacje telewizyjne przemówienie do narodu, w którym poinfor­
mował Argentyńczyków o przebiegu rozmów z rządem Chile na 
temat południowych granic, które są przedmiotem kontrowersji 
między oboma krajami. (UPI)

Ogień, który wybuchł w fabryce 
Fabrionics, Inc., w poniedziałek, spo­
wodował, jak obliczono, straty sięga­
jące $100,000. Nikt z pracowników 
zakładów nie został ranny na skutek 
pożaru. 

Pięciu Grotołazów Zaginionych 
w Jaskini Uratowanych

Stanowe Szpitale Pozbywają Się 
Lekarzy Bez Licencji

Dlaczego Wiosna Musi Opóźniać 
Swoje Nadejście

Nowe Zasady Funkcjonowania 
Firm Usuwających Samochody


